
W I E C Z O R N E 
Redakcja: Zawadzka 1. Administracja: Piotrkowska 11. Telefony: 38-28. 228 I 229. 

Redakcja otwarta dla Interesantów tylko od godz. 11 rano do 2 po pol. Administracja czynna od godi. 9 rano do 
7 wleci, bez przerwy. Redaktor lub lego tattępca ora* dyrektor wydawnictwa przyjmują od godz. I do 2 po pot. 

v amsterdamskiej olimpiad*] 

i e c u. 
lekarza. 

(Od własnego korespondenta), 
wsunęła małe zawiniątko,J> Warszawa, 25. 1. Na wniosek nadzwy-
czekając już na lekarza, w "Zajnej komisji dio 

. ... waikl z nadużyciami 
me zwłoki zabrano do i i w j * szkodę skarbu państwa został aa 
yny sądowej, gdzie dzisiaj * >owany wczoraj w Warszawie były 
sekcja, która wykaże, czy j , dyrektor departamentu 
rzyszedt na świat żywy l »*rczyd-jalneffo w Ministerstwie Skarbu, 
>wnie pozbawiony życia,g^tatnio zaś nu-zelry dyrektor 

sensacyjna afera w Warszawie. 

Rok IV. 

Przed dymisja 
wojewody lwowskiego. 

(Od włsanego korespondenta). 

Warszawa, 25.",1?— Jak donosi dzi-
s:ejszv „Robottuik" wojewoda rwowskT 

Borkowski 
ma ustąpić 

z zajmowanego stanowiska.' powodem 
ustąpieni^ ma być niepowodzenie 

rządowego bloku 
wyborczego w Małopolsce Wschodniej 

:o: 

Giełda. 
P ie rwsza p rzedg . w a r s z a w s k a . 

Londyn 43,45 
Nowy-Jork 8,88 
Paryż 34,96 
Szwajcaria 171,25 

D r u g a p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,88 

P i e r w s z a p rzedg . gdańska . 

byłego szefa departamentu prezydialnego. 

Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

57,54 
57,58 
5,12 
8,8» 

i owa urodziwszy niczyi 

ukryła Je w piecu. 

a r e s z -

Aresztowanie to pozostaje w związku z 
likwidacją Banku Budowlanego, gd:ie 
wykryto nadużycia na szkodę skarbu 
faństwa przy udzielaniu kredytów, 
•'rugim dyrektorem tego banku był dr. 
Kozubski, trzecim 
czeteiwane są 

— dr Szenwald. O-

dalsze aresztowania. 
Dr. Wyszatycki od roku 1919-go zajmo
wał stanowisko naczelnika wydziału per-
sonailnego w Ministerstwie Skarbu. Przy 
.rJnistrze Michalskim objął stanowisko 

szefa departamentu 
prezydialnego. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzislelszym 

kursowały oknfo eodziny 12-el efekty oo 
kursie — 8 « 8 5 , „ a f t 

Prywatnie dolar w żądaniu 
W ołacenlu 8 » 8 7 

Tenrfencia spokoina Podaż dostatec/nn 

• , Banlai Budowlanego 
r^tór Lubosław Wyszatycki. zamiesz-
w przy ułicy widbk Nn. 3. Wyszaty-

dostawiono do gmachu Prezy- fOyiOSKl U 

la 6. 
5-49. 
snńrna I 
ircina. 

od 8 do 
I od 7-9 

Południowa 
Specjalista 

Chorób • k 6 f\ 
n y c h , w e n * ' 
rycznych i mo 

czopłciowych. 
Lecienle iwiatłeiM 
(Lampa kwarcowa 
Priyjmuił 9 do 1' 

od 5—8 wlecz. 

l , n i Rady JWntetrow, gdzie urzpduje 
komisja nadzwyczajna 

. u ' a i rozpoczęło sce badanie. D-ra Wy
rzyskiego przesłuch'wał sędzia śledczy 

°*ecki/ 
ytt6cs!uchi'wr.ir,:ie trwało kilka godzin, 

i, Decyzja o aresztowaniu 
| Padła o 5-cj r>o połudn !u. Aresztowa-

^ odctaw !ono do..\v!ezi«wiita. śledczego i 
nużono 

w oddzielnej celi. 

obowiązkowej służbie wojskowej kobiet 
nie sprawdz i ły się. 

j - i 

upajająco 

fi 
I rość 1 z a w ó d 
I ń w n y c h : 

JANSON. 

Dr. 

L 

(Od własneco korespondenta). 

Warszawa, 25. 1. — Pogłoski o obo-
wiązkowem pociągnięciu do pomocni
czej służby wojskowej 

kobiet 
w wieku od 21 do 40 lat nie sprawdziły 
się. Nowa ustawa 'poborowa dopuszc/a 
jedynie 

ochotnicza służbę 
osób płci żeńskiej w pewnych określo
nych wypadkach. Dziać się to może z 
chwilą 

wybuchu wojny, 
zarządzenia mobilizacyjnego* lub w in
nych wypadkach przewidzianych przez 
rozporządzenie wykonalne, któwrobecnie 
jest opracowywane. 

:o: 

P. STEFANJA WALASZCZYKOWA 
niewinna ofiara zbrodniczego postęp! i ' 

męża i jego' cynicznego przyjacielu 
— Rydzewskiego. 

- l i n i k i - i sxa o s i i 
w sprawie bezprzeładunkowei komunikacji. okazała sią jałszywą. 

Cegle ln iana * 
— te ł . 41-32. (Telegram własny). 
Specialista chof Berlin. 25. 1. — Jutro rozpoczyna sie 
ć z n r ch°h'i W m $ B e r I ' n i e konferencja 

polsko - niemiecko - sowiecka 
sprawie bezprzeładunkowej komuni-

Dr. 

płciowych. 
nie az t . słońc*^ 

w y i y n o w e i 
Jrzyjmuje od g 

8—10 i 5— 

kacji dla transportów jadących 
tra.izytem przez Polskę 

z Niemiec do Rosji i odwrotnie. Rząd pol
ski reprezentują naczelnicy wydziałów 
Wagner i Gronowski oraz Wysocki. 

m m i D r . H e l 
oroby skórne 
losów w e n e -
czne i moczo-

p łc iowe. 
c z e n i e ś w i a t ł e m 
m p a k w a r c o w a 
o m i e n i a m i R o e n t -
na o d 9—2 i o d 
-8. 4—5 d l a p a ń 
d z . p o c z e k a l n i a ) 
t w a d z k a n r . l . 

a l . Nawrot 
Choroby skór* 

i weneryzn ' 1 

Przyjmuje do W 
1 - 2 1 4 - | 

Panie od 4 
Dla nieżamozn 

Ceny leczB 

WALDEMARAS NAD SZPREWĄ. 
Traktat handlowy niemiecko-litewski 
prawdopodobnie nie dojdzie do skutku. 

(Od własnego knrespondenti) 
Warszawa. 25. 1. — Dzisiejsza prasa 

warszawska doniosła o zamordowaniu w 
Mediolanie siostry Ojca Świętego 
Angieliny Ratti 

Jak dowiaduje się nasz korespondent 
z Berlina wiadomość ta okazała się naj
zupełniej fałszywa.' 

Siostra Ojca Świętego nosi nazwisko 
Ugolini i przebywa w Rzymie. Sensacyj
ne doniesienie powstało stad że u panny 
Cialli, przyjaciółki Luidei Rattl 
(kuzynka Ojca Świętego) popełniono wła 
manie w chwili gdv obie panie odbywały 
wspólny spacer wieczorny. 

(Od własnego korespondenta). 
Berlin. 25. 1. — Dziś o godzinie 8,40 

przybył do Berlina litewski prezes 
Astrów Waldemaras. 

"h niemieckiem ministerstwie spraw 
n Panicznych panuje przekonanie, że ro 
i ł ^an ia niemiecko-litewskie 

nie doprowadza do rezultatu 
jeśli strona niemiecka domagać się bę
dzie zabezpieczenia praw Kłajpedy. Pis
ma berlińskie wskazują na historyczne 
niedotrzymywanie nrzez Litwę wszyst
kich zawartych z Waldemarasem ukła
dów. 

Delegacja Kłajpedy w Warszawie. 
Zabiegi o transporty polskiego drzewa dla 

obumarłego portu. 

Sprzedam sklep 
zywezy Roki] 

ska Nr. 14. 

5 U T E K 
DOROSŁYCH 

Obiady imaein' 
wydaje tani" 

stabilizacja urzędników państwowych 
rozpocznie sią po wyborach. 

12—4 w piywj 
mieszkaniu, 
itantynowska N< 
m. 18. parter. 

(Od własnego korespondenta). 
.Warszawa, 25. 1. — W dniu 1-ym 
'v*?tn:ia roku Weżącego rozpocznie sie 

bilizacja urzędników państwowych. 

<?faWltoowani będą urzędnicy etatowi, 
którzy posiadają wszelkie potrzebne kwu 
i f kac je. 

i z a m i e j s c o w y c h , chociażby pos l ad * ' ! 
, a centrale gdzie i n d z i e i " 50 p i 
s c o w y c h . 
zne o 100 procent drożej, 

d r u k ogłoszeń, komunikat1 ' c 

d p o w i a d a . 
słane bez oznaczenia honorarium 
ne. 
ówno użytych jak 1 odrzucon- 'b 

Zniesienie uboju rytualnego 
w warszawskich rzeźniach. 

(Od własnego korespondenta; 
-Warszawa, 25. 1. — Na wczorajszem 
zjedzeniu komisji budżetowo - finanso-

J P r z y Radzie miejskiej przyjęto uchwa 

łę o zniesieniu 
uboju rytualnego 

w rzeźniach miejskich. Jest to pierwsza 
podobno uchwała w Kongresówce. 

Z Warszawy donoszą: 
Bawilła w Warszawie delegacja Izby 

handlowej z Kłajpedy z prezesem izby p. 
Jahnem na czele. 

Delegacja zabiegała w Warszawie o 
uzyskanie transportów drzewa polskiego 
dla portu w Kłajpedzie i nawiązała kon
takt z wybitnymi przedstawicielami prze 
mysfu drzewnego oraz z rali którymi 
przedstawieniami naszych władz. 

Delegacja Kłajpedy witana w Warsza 
wie b. serdecznie, została ponformowa-
na, źe zarówno władze nasze, jak i świat 
przemysłowy polski chętnie 

skorzysta z prawa tranzytu 
przez terytorium l*tewsk :c do Kłajpedy. 

Polska musi jednak domagać sie za
pewnienia naszym transportom do Kłaj
pedy tych wszystkich uprawnień, jakie 
ram sie należą na mocy podpisanej przez 
Litwę 

konwencji kłajpadzklej. 
W szczególności mus: Li twa zapewrić 

Polsce prawo przewozu naszych trans
portów, kierowanych przez flisaków pol
skich pod polską banderą. Ponadto mu

si Polska uzyskać możność koizystania 
dla przewozu transportów z litewskiej 
sieci kolejowej. 

Kongres towarzystw 
lotniczych w Warszawie. 

(Od własnego korespondenta) 
Warszawa. 25 1. — W dniach 27 i 23 

lutego zbierze się w Warszawie między
narodowy kongres 

towarzystw lotniczych 
reprezentujących 16 państw. 

Czy Wa łaszczy ko w a 

była U n i t a Rydzewskiego ? 
Spowiedź niewinnie 

spotwarzonej kobiety 
patrz str. 2 - g a . 

wydawnictwo odpowiada: 
Władysław Ulatowsk* 



5tr. 2 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 25 s t y c z n i a 1928 roRu . 

Nr. 31 

Zgon wybitnego polskiego matematyka 
w petersbursk im przy tu łku d la uczonych. 

Z Moskwy donoszą: 
W Leningradzie zmarł prof. Juljan So

chacki wybitny matematyk, długoletni 
profesor Uri wersytetu petersburskiego, 
prezes T-wa matematycznego i autor 
wiciu dziel wydanych po polsku i po ro
syjsku. 

Ś. p. prof. Sochacki urodził się w War

szawie w r. 1842, brat udział 
w powstaniu stycznlowem, 

następnie osiadł w Petersburgi. W o-
statnich latach nic mógł już pracować i 
dlatego, niie clicac być nikomu ciężarom, 
nie powrócW do Polski. Zmarł w przy
tułku dla uczonych. 

Usunięcie portretu Trockiego 
z sowieckiego konsulatu w Gdańsku . 

Gdańsk. 25. 1. — Tutejszy sowiecki 
konsul generalny Kalina usunaj z sali 
przyjęć portret Trockiego. 

Jeden z urzędników, który zaprotesto
wał przeciw temu został 

natychmiast usunięty. 

rada kolejowa 
została zwiększona o 14 przedstawicieli 

Z Warszawy donr.szą; 
W końcu kwietniki kończy się druga kadencja 

r?ństwoweJ rady kolejowej, organu doradczego 
i opiniodawczego przy ministrze komunikacji. Wy 
bory odbędą się na podstawie 

nowego statutu, 
V eh walonego ostatnio przez radę ministrów. 

Rada kolejowa, złożona obecnie z 70 człon
ków, zostanie powiększona o 14 osób.. Dotychczas 
organizacje gospodarcze reprezentowane były 
przez 20 przedstawicieli, obecnie ich liczba po
większona została do 30, a zamiast 6 wybitnych 
fachowców i dziedziny kolejnictwa wchodzić be-
d-Jc do rady 10. 

Magistrat warszawski wypłaci swym urzędnikom 
4 5 proc. dodatku do pensj i . 

(Od własnego korespondenta) 
Warszawa. 25. 1. — Jednorazowy do

datek 45 procentowy przyznany urzędni

kom państwowym będzie także wypłaca
ny przez magistrat urzędnikom miejskim 
w Warszawie. 

Z ł o d z i e j e I opryszkl ozdobą łódzkich f a n a t y k ó w 
k r w a w e j gwiazdy . 

W związku z awanturami, wszczętemi przez 
komunistów -w wiezieniu przy ulicy Gdańskie] 13 
z powodu rocznicy śmierci Lenina, udało się nam 
zebrać garść InformacyJ o tych więźniach: 

Za grubemi mufami wlezienia przy ulicy Gdań
skiej 13 izolowani są od zdrowego społeczeństwa 
zaślepieni fanatycy 

plona.ee] gwiazdy bolszewlzmu, 
którzy oddają, się tam rozmyślaniom nad marno
ścią swych światoburczych planów, które nawet 
dla luminarzy w stylu Trockiego kończą się w 
wychwabnym „raju"... znowu zesłaniem lub wię
zieniem. 

Nieponętnie przedstawiają sle „bajecznlcy o 
wolność ludów". W lwiej części rekrutują się oni 

z wielkomiejskich szumowin 
i nie pierwszy raz znajdują się w więzieniu. Ale 
nie za przestępstwa natury politycznej odsiady
wali karę dawniej. Bardzo często więźniowie ko
muniści okazywali się 

dawnymi przestępcami kryminalnymi, 
złodziejami i e.pryszkami. Inteligencji wśród więź 
oiów - komunistów Jest zaledwie nikły odsetek. 

Wszyscy on! odznaczają się niezwykłą butą. 
arogancja, i skłonnością do awantur z trudem uda
je się ich nakłonić do podporządkowania regula
minowi i przepisom więziennym. Jedynie energii 
i długoletniej znajomości Ich naczelnika więzienia 
p. HHaTego Bargiela zawdzięczać można że eks
cesy w więzieniu dla komunistów 

należą do rzadkości. 
Życie więźniów politycznych upływa w mono

tonnym spokoju i porządku. Więźniowie wstają 
o godz. 6-tej rano na podany sygnał, o godz. 6 ! 
pół spożywają śniadanie, ofiarowane kn przez 
„ustrój burżuazyjny", co jednak nie przeszkadza 
im zajadać z wielkim apetytem. O 9-tej zwolen
nicy I^enina i Trockiego wychodzą na poranny 
spacer, który trwa godzinę, t. j . do 10-tej. Następ
nie więźniowie wracają do swych cel i tam mogą 
pisać I czytać listy oraz gazety do 12-*eJ, o które; 
to godzinie następuje obiad. 

Po obiedzie udają się ponownie na spacer n r 
południowy do godz. 2-giej, poczem wracają la 
cel. gdzie mogą załatwiać najrozmaitsze sprawy 
osobiste i rozmyślać nad koniecznością poprawy, 
co niestety rzadko się jednak zdarza. 

Jak widać więc, życie przestępców poMtycz-
ryęh w więzieniu nie Jest straszne i wszelkie 
tfmiany ptzypisywać oni mogą wyłącznie 

własne] winie. 
Oto ostatnio poabawlenl zostali przywilejów na 5 
Cni za niedozwolone demonstracje. 

Z okazji rocznicy śmierci Lenina, przypadają
cej na dzień 2! stycznia osadzeni w więzieniu 
erzy ul. Gdańskiej 12 komuniści, w celu uczcze
nia tej rocznicy urządzili następującą demoostira-
łie- podczas regulaminowego spaceru przypięli 
Bo ubrań czerwone kokardki, spacerując natazie 
S>okojnie z obnażoaemi głowami. Po zakończeniu 

ceru jeden z więźniów wygłosi? referat o dzia

łalności Lenina, zakończony okrzykiem na cześć 
czerwonego car;. Ictóry został trzykrotnie powtó
rzony przez wszystkich więźniów politycznych. 
Następnie więźniowie, w każde] celi oddzielni;, 
prześptewali po jedne; zwrotce „Międzynarodów
k i " . Po śptewie jeden z wtęźnrow wygłosił referat 
,o znaczeniu rewolucji rosyjskiej dla ruchu robot 
niczego międzynarodowego". 

Na tern już cała demonstracja została zakońcao 
r.a. Ponieważ podobne wystąpienia komunistów 
w więzieniu 

kolidują z obowiązująceml przepisami 
! regulaminem więziennym, przeto wszyscy więź
niowie został! przez naczelnika więzienia p. Bar-
glela za wykroczenia te ukarani w drodze dyscy-
l^mairnej pozbawieniem odwiedzin rodzin, otrzy
mywania ł pisania listów, czytania gazet J podań 
z wolności na przeciąg pięciu dni Sa 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

Dz iś ! Dz iś ! 
Arcyfi lm o romantycznych przygo

dach p. t. 

„Znak Zorry" 
W rol i głównej uosobienie siły, tą-

iyiny, zręczności i bohaterstwa 
Douglas Fairbanks. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.75 gr. II m. 40 gr. III m 30 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz.4 
popoł. Im.DOiir. Hm. 50gr. III m. fjr.3o 

Wyznanie nieszczęśliwej i niewinnie spotwarzoĄ 
kobiety. 

i G i i B e z R s 

j e s t r-

Jak wiadomo w ostatnim procesie, który wy
wołał tyle wrzawy w mieście Kazimierza Ry
dzewskiego, czując, że mu się usuwa 

ostatnia deska ratunku 
s pod nóg, a chcąc koniecznie ratować swa gło
wę oświadczył wobec kompletu sędziów I zgro
madzonej publiczności, że Walaszczykowa, żona 
wswólmordcrcy była, 

jego kochanką. 
Zaskoczona taklem nagłem 1 nJespodzicwancin 

oskarżeniem Walaszczykowa, matka dwojga drób 
pych dzieci, ze łzaTil w oczach oświadczyła sę
dziom, że RyJzcwskl kłamie. 

Dziś, gdy karząca dłoń Temidy wymierzyła 
karę zbrodniarzowi, który w obronie własnego 
życia zagrożonego stryczkiem poważył się 

obrazić tak haniebnie, 
Bogu ducha winną kobietę, podajemy zebrane 
przez naszego współpracownika niektóre szcze
góły z życia tej nieszczęśliwe] 

żony I matki, 
która obecnie w samotności przeżywa pot warz 
nuconą przez mordercę: 

— Odszukanie wdowy przyszło nie bez tru
du; w mieszkaniu Wojciechowskich, przy Ba
l ick im rynku Nr. 5, gdzie Welaszczykowie przed 
tern zamieszkiwali, oświadczono, że wdowa z 
dziećmi przeniosła się do Grzegcrczykowe] 

na ulicę franciszkańską 61. 
l a m równl iż Walajzczykowel nie było Posyła
ny od Annasza do Kalfasza jwacownlk nasz zwie
dził cała prawie Bałuty i wkoheu znalazł Wa
laszczykowa w doma -przy uHcy Zawiszy 30. 
rdzie zamlc^kuic w charakterze stiblokatorki 

u dozorczyni domu 
wdowy Marianny Kurzawy. 

. Mieszkanie dozozczyrti. małe, niskie, o Jednem 
minlaturowem oknie, roni wrażenie skrajnego u-
bóstwa. Oprócz 2 łóżek, szafy, stołu i kilku krze
sze! oraz balii z hlelfeną, stojącej pośrodku małej 
izdebki — literalnie nic. 

Walaszczykowa leżała w łóżku. Wdowa zry-
we sic z posłania i tłumaczy siię, że jest chora, 

cierpi bowiem na serce. 
Na rzucone pytanie, jak się jej powodzi od 

chwili stracenia męża twarz Walaszczykowej po 
krywa się smutkiem, a w oczach ukazały się łzy. 
Opanowawszy wzruszenie, wdowa powoM zaczy
na opowiadać swe niewesołe dzieje. 

CO OPOWIADA WALASZCZYKOWA* 

— Po śmierci męża rozpaczałam, chodziłam 
Jak odurzana Przypomniawszy sobie Jednak obo 
wiązki matki względem dzieci, półtorarocznej cór 
ki Danusi i 3-IetnIego syna Jana, otrząsnęłam się 
i apatji... Zresztą wiem, że czas goi najboleśniej
sze ramy. 

Znalazłszy schronienie w mieszkaniu dozór czy 
ni Kurzawy wzięłam się do pracy. 

Dziećmi opiekował się magistrat. Córkę umie
szczono w żłobku przy ulicy Tramwajowel. zaś 
synka w domu wychowawczym. 

Po siedmiu tygodniach spotkał mnie drugi bo 
leśny olos... zmarła mi Danusia!— 

Rozmowa urywa stę, gdyż spazmatyczny płacz 
nie pozwalanej dniej mówić. 

Po kilku minutach szloch ustaje i znowu zaczy 
rają płynąc słowa' skargi. 

— Ostatnio zagojona przez czas rana — konty 
nituje swe opowiadanie Walaszczykowa — 
otworzyła się i zaczęła krwawić. Wezwano mnie 
na świiadka w procesie 

inicjatora mordu 
na osobie prezydenta ś. p. Mariana Cynorsktego, 
— Kazimierza Rydzewskiego. 

Łotr nazwa! mnie kochanką wobec ludzi. Jak 
śmiał... Tu Walaszczykowa zesunęła się z łóżka I 
klęknąwszy przed obrazem Matki Boskiej zaczę
ła się przysięgać, że. to 

nieprawda. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby, 

(—) W dniu wczorajszym, jako ostatnim ter
minie zgłoszono dalsze listy państwowe kandy
datów: 

26) Ukraińska Partja Procy z pp. 1) Wiacze
sławem Budzynowskim i 2) Maksymilianem Le
wickim; 

27) Poalej - Sjon — prawica w połączeniu z 
Cerej - Sion z p. Anzelmem Reichem, architek
tem ze Lwowa; 

28) Ukraiński wyborczy blok włościan, i<> 
I otników i pracującej inteligencji p. n. „Za woła 
i zemlu" z Jednym kandydatem do sejmu i Senat j , 
r- Mykołem Miakotzczakiem; 

29) Komitet wyborczy inwalidów i zdemobili-
•.cwanych wojskowych z p. Bolesławem Kikiewi-
czem; 

— Nie dość — że namówW ml męża do * 
dii i, jeszcze ^ i 

odebrał ml czaić. • »J,3| 
Łotr! . 

Gdy się usipokoila oświadczyła ml, ze 
miar wystąpić przeciwko połwarzy, jedna* 
spokój, gdyż wiedziała, ie i tak go za v 

śmierć nie minie. 

30) Katolicka unja ziem zachodnich z p, mint-
• t r im komunikacji Pawłem Romockim I p. Anto
nim Michalskim z Łysina (Zjedn włościan) na 
czele; j V . , 

31) Sjonistyczny demokratyczny blck pracy 
z pp. Szwarcem I Hellerem; 

3?) Zjednoczenie lewicy chłopskiej p- n. „Sa-
nopomoc" (secesji ze Stron. Chłopskiego) z PP. 
Si Wojtowiczem, rolnikiem z Piotrkowa 1 M. 
Ciwiazdowiczem, rolnikiem z Cieszyna. Na liście 
lej figurują liczne, gospodynie; 

33) Ogólno-żydowski narodowy blok wybor
czy do sejmu i senatu, i p. Mendelsoncm z Ło-
uzi na plerwszem miejscu, a pp- Kirszbraur.ern. 
Wiślickim i Pryłuckim z okręgów; 

34) Niezależna socjalistyczna partja p r a c t. 
; w. (Drohnerowey) ż pp. Zasztowtem z Wilna, 
Krukiem i T?deuKeem Wieniawą-Długoszowskin.. 

(—) W dniu wczorajszym w sądzie okręgowym 
warszawskim ropatrywana była zgodnie z zapo-

.Każdy wie dobrze z włai 
"&CJI" — pisze prof. Jan Der 
wym ciekawym artykule na l 
:(Kzn?ka , Wiedza i życie" 

l^ztaitach przyrody" — „jak i 
. . . . , l i A _ u srf^norodne i zawiłe są kształt 

Kosóż skarżyć skazańca, który nic ̂ f T W y c h . N;,emoż1\vc iest ponr 
ka? - zapytał, siadając na krawędzi ,<M^«orrnę, k to rT g d ^ k o ł S Ł k w" 

^'wej nfc byłaby urzecz} 
Rma takiego odcienia barwy 
pobjlby jakiegoś zWierzęcila 
rośliny 

Wldaimy, iż cale otoczeni 
•\'wych jest nierównie prostsz 
""Ratiiizmy: woda, w której ży 
Pot, jest prostfj, jedriolita oto 
v każdej swojej części posiać 
Maściwołci; powietrze któreti 
ny< iest miieszajniria kiJku g 

0 s^ida określonych ksztattóv, 
Wszy&dco, co otacza organ 

poste zatem i jed-nolitc. 
J Czy nie popełniamy ]ednai 
f^diniczego mniiemajac że i 
p V jest prosty i jcdrotóity? 

, 1 Współczesna teoria aitomio 
• w.'a niezbicie istniiicmiie róezrnik 

'"J budowy wewnętrznej j e d i M 
0 r . mąterji. Każdy artom i 
T-atem, w którym j^dro wr 
^"JUcych dokona niego elekt 

-j,?^- harmonijny system niem 
^ y i i o w y , n : ż n a s l n^jad s i o i n e c 2 

i. Oglądając gładlką powtesrz 
przez mikroskop, ujrzy 

pewien deseń, 
^ L U > m hardriej skomplikowany. 

/ ;l2e!?o użv :cmv powiięks^eniiia. 
, , K C'&ka\v:» ha/dzo jest tOt> 

Walaszczykowa po procesl* ' rostc- 0 /iawiska jak wylado\ 
swego m.jia. f,vcziic. iskra elektryczna 

J ł r 0 * ? najmniejszego oporu. ( 

"ndae! istotme było jednoWlti 
5łcm weźmie. A ^ ^ d l b Y 

co, w k t ó r c m tak ie w: 
Na zakończenie poinformowała, źc gdy 

.do zupełnego zdrowia r zapal 
pracy, aby jedynemu swemu dziecku za.p«J| . drogą najkrótszą, 
przyszłość. Ody tylko wyzdrowieję P i « , f r ^ c n ; l k l i s z y f o t o g r a f i c z n e j 
swe kroki skieruje do mch. J u e i ' 

Walaszczykowa pracuje w Kasie C h o r y c h ] ^ r z e c z y wi&tOSC4 j e d n a k 
sprzątaczka 1 pobieTa wynagrodzenie w T k - „ ? Y C z l e " : u 1 r 0 > z ^ a ^ z ^ ^ 
kości i i 1 1 p r a w i d ł o w o ś ć i i 

B zł. 20 gr. o*,- ^ t ną s y m e t r j ę , k t ó r a w 
za każdy orzeoracowany dzień. I f i M ^ f W r ó ł : , y c h ^ e f l H l k a 

nj> A i w . i , J e d l " a k o \ v e p r z e w o d n i c t w o 
Ody wyszedłem z nędznej todebk, na _ ^ ^ R 

łapczywie zaczerpnąłem powietrza i uśm.« ' O r J n ^ ^ t u , 0 . z a , w r i e n i

F

c 

lem się do słońca, które zapewne r.igdy nie »l'&eń " 
da do ponurego lochu Walaszczykowej. ow.;etrze zatem ma pew 

t^nct rzny, uwMocznilony . i 
rktrycztui. 

Cóż -prostszego nad rrde 
JCh cieczy czy dwóch gaizx 

Pamiętajcie o inwalidaf 
wojennych! b r a u n . 

otogeniczna 
tara „Ołosu P r a w d ^ Ni e wiem, czy wszędzie, al 

^łnkavńskiego i p . Radosława Wojnicza o " r iyżu marzeniem każdej pa' 
5 2S w d Ł b. podkomisarza policji W^Jjazdą filmowa I odnosić t 

?brnym ekranie. Każdej si«; z 
^ !'clkie, nadzwyczajne ku temi 

«-v a reda* ' e mówiąc naturalnie o wari 
t zawieszeniem kary. a g ranych i że nic jej nie st< 

Dobisokiego. 
- Sąd wydał wyrok, skazujący p. Wojnicza 

Stpiczyńskiiego na 500 zł. grzywny. 
j-odzie do zrobienia świetnei 

( - ) Sowiety zwróciły się do Polski o - Pewnego dnia moja żona. 
tzęcie rokowań handlowych. W związku * ł r j c j ^ z m j a s t a n j e Z W y k l e 
wyjechali dzisiaj do Moskwy p. SokołowsK' ? U c j f a k a p e l „ s ; T m k r z e s ł o . 
i lołówka. » d y w a n i torebkę srdzieś na ł 

(—) P. wojeweda Jaszczolt polecił mag**' N a do lustra, rozrzuciła sol 
mi ra. Łodzi objęcie zwolnionych robotników ^Vm ruchem ręki czuprynk 
łizacyjnych akcją doraźnei pomocy żywność1 *0.zić nerwowo po całym p 
>. . .„ _, ,.„ TtY!<Ł)}] ocirradłem. że stało sie co: 

( - ) Wczoraj weszło w życ* .nowe yosj ^ p ^ „ t n i e u k a 

dzenie prezydenta Rzeczypospolite; o zapo* h i e ^ ^ n i e ; 

niu upadłości. . > r b 0 W a n a 
(—) Cła maksymalne na towary n iemiccW^c le [ u | u podchodzi do ran 

stały zawieszone do dnia 1 kwtetńte r. b. r ręce na szyję i szepce czult 
( - ) Wczoraj skazany niedawno przez Ą> Najdroższy! czy nie w i d 

szenie Kazimierz Rydzewski złożył s k a m f^v™™to \™n,y? . 
cyjną. Jednocześnie sędzia Śledczy p r z e s ł u c * ^ Hm! tak. złotko! natural 
5 świadków-ałibistów Rydzewskiego, któr*^ 
stali aresztowani za składanie fałszywych ® 
podczas procesu. 

al< na wszelki wypadek 
tak na awantaż! 

Widzisz jestem... fotojre 
Foto... tv jesteś... foto...? 

i^Tak ! Jestem fotogeniczna. 
p e co to znaczy? 

http://plona.ee
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nnie spotwarzom 

iBezKształtne powietrze 
jest podzielone na prawidłowe 

>ść — źe namówtt ml meia 

odebrał ml czcić. 

do* chociaż niewidoczne figury geometryczne. 
Tajemnicze zagadki przyrody. 

jspokoita oświadczyła mi, że 

:yć skazańca, który nic ujdzie 
rtała siadając na krawędzi I1 

.Każdy wite dobrze z własnej obser-
M przeciwko potwarzy, J e * * 1 J j j , Z/*" P 1 "° i ^ ^^WSki w 
t wiedziała, że 1 tak go w ^ iS^ f k a « ? n J , ^ " L 6 n » . . f a m a < ? ?HS 

• 4 ? J * a -Wiedza i życie p. t. „O 
kształtach przyrody" — „Jak nfezmteniie 

u'-norodne i zawite są kształty istot ży-
: v c n . Niemożliwe jest pomyśleć taką 
'ormę, która gdziekolwiek w przyrodzie 

T ^ ^ e j nife byłaby urzeczywistniona; 
krflJfł t a ^ i e ^ ° odcienia barwy, który n:e 
^twłby jakiegoś zwierzęcia lub jakiejś 

WldaLmy, iż całe otoczenie ustrojów 
r w v e h jest nierównie prostsze niż same 
, Sariiizmy: W O d a , w której żyją tryljony 
f9*> jest prostą, jednolitą cieczą, która 

każdej swojej części posiada te same 
iriv i * ' ° * C " * wwtetrze którem oddycha-
* r • 5st roteszaefaią kiJku gazów i nie 

u; o k r eś lonych kształtóv/. 
Wszystko, co otacza organizmy, j^st 

1 "Sje zatem i jednolite. 
~2.y nie popełniamy jednak błędu 

^diniczego mniemając, że świat mar-
yes t prosty i jedrołiity? 
Współczesna teorja atomowa wyka-

f . a niezbicie istnóenćle niezmiernie zawi
ej budowy wewnętrznej jednolitej napo-
" r. mąterj*. Każdy atom jest całym 
^aifem, w którym jadro wraz z grupą 
[Wącycji dokoła niego elektronów sta-

harmonijny system niemniej prawi-0\v. i • ««iuion!jny 
^y . n*ż nasz układ słoneczny. 
usląd?.jąc gładką powierzchnię me-

ir<>wą prz.ez mikroskop, ujrzymy na ni-jj 
pewien deseń, 

m bardziej skomplikowany, im wiek-e5.(?. uży;emy powiększenia. 
* ^teRąwą bardzo jest fotografia tak 

^tego zjawiska jak wyładowanie elek-
*ne. Iskra elektryczna przebiega 

-Jji"^ najmniejszego oporu. Gd\by śro-
ł ^ ^ k o , w którcm takie wyładowane 

ftczemie poiirformo<waJa, t.c gdy K?"°<4e> istotnre było jednotólte, to prąd 
to edrowia t --.inatem weAmi* sil "*Zeclłbv 

jedynemu swemu dziecku *ap%j 4ro$»ą najkrótszą. 
Ody tylko "wyzdrowieję p**!??0 n a kliszy fotograficznej obraz HnJ; 

kieruje do nich. s t e J-
W 

nzczykowa po procesł* 
swego męża. 

jykowa pracuje w Kasie Chorycfct ,^, r z e c z y w i s t o ś c i j e d n a k p r ą d u lega 
l pobiera -wynagrodzenie w ^ Z ™ ę z i e i l i u l rOZgaitęz-ieMa Jego ma ją 

słońca, które zapewne nigdy me Hl'Seń. 
rejo lochu Walaszczykowej. 

?reśloną prawidłowość i prawidłową 
f ^okątną symetrię, która wykazuje, iż 
rWietrze w róinych kierunkach posiada 
"^ediriakowe przewodnictwo elektry-
^ oraz źe kierunki najlepszego prze-

5 zł. 20 gr. 
rzepraco-wany doten. 
'szedłem z nędzne] Izdebki na 
zaczerpnąłem powietrza i usmiefOdnJctwa tworzą w nfem prawidłowy 

Powietrze zatem ma pewien kształt 
[^'nętrzny, uwidoczniony . przez iskrę 
^ktrycznu. 

Cóż .prostszego nad mieszanie sh 
"Ch cieczy czy dwóch gazów? 

tajcie o inwalida* 
wojennych! B r a u n . 

otogeniczna żona 
rawa redaktora „Głosu Pra-wdyl h| i e w j e r t ! ł C 7 y Wszędzie. ale U nas W 
ego i p. Radosława Wojnicza o 4 r v ż u marzeniem każdej pani jest być 
laiku b. podkomisarza poficji «le« ^jazdą filmową i odnosić triumfy na 
*• ^ rnym ekranie. Każdej się zdaie że ma 
lał wyrok, skazujący p. Wojnicza |.e|kie, nadzwyczajne ku temu zdolności 

mówiąc naturalnie o warunkach ze-
ptrznych 1 źe nic jej nie stoi na prze-

swań handlowych. W zwłazkn * ^ÓcjYa' 
lzisiaj do Moskwy p. Sokołowski ^ — = „ ' ^ ^ rekawtóSi 

\Vwan. torebkę gdzieś na kanapę, po-

sztu z zawieszeniem ka»y» r * 
ego na 500 zł. grzywny. 

feodzie do zrobienia świetnei karjery. 
viety zwróciły się do Polski O - ^ p ^ ^ , " d n f a ^ O T O f e 'żpna"*i^Ja"i.'Hltt. 

z miasta niezwykle poruszona. 

wojewrda Jaszczolt poleoŁł magils 

sydenta Rzeczypospolitej o zac 
icl. 

a do lustra, rozrzuciła sobie niecier-
w Uli ^ u\M<vw«i> (i-ssłw-a . Ł » «... r v» vt( i - . i i . . . — . . . . . . . i-ii II.Ł .iv . 

i objecie zwolnionych robotn!kń\«r wyrn ruchem ręki czuprynke i zaczęła 
akcją doraźnei pomocy żywność' ^z i ć nerwowo po całym pokoju. Od-

,„ . . / rcild odgadłem, że stało sie coś niezwyk-
rzorat weszło w życae nowe rozf" on • . ' , . , . •' . 

p^lJ?- Przecież nawet nie ukarminowała 
ust! Alusi być czemś niezwykle za-

^rbowana 
maksymalne na towairy niemiccl^ ̂ ajjle l u ] u podchodzi do mnie. zarzuca 

iszone do dnia 1 kwtietńfe r. b. r ę c e n a S Z y ję j szepce czuło: 
t%^- Najdroższy! czy nie widzisz żadnej 

™any w mojej twarzy? 
Hm! tak. złotko! naturalnie! — m ó 

:zoraJ skazany ruledawno przez 
imierz Rydzewski złożył skaige 
wcześnie sędzia śledczy wzes lud l " 
w-aiibistów Rydzewskiego, którr f j? n a wszelki wypadek — ale na awan-
owani za składanie fałszywych &y 'ak na awantaż! 

^ Widzisz jestem... fotogeniczna! 
-> ' Ł - foto... tv jesteś... foto...? 

IW 1 a k •' Jestem fotogeniczna. Nie wiesz 
I e co to znaczy? 

ocesu. 

Codziierknic mieszamy łyżeczką cu
kier w herbacie, codzaiennde otwieramy 
okna. powod'ując mjeszanite saę zużytego 
powietrza pokoju ze świeżem rśe wtidząc 
w tern nic szczególnego. 

Jeśli jednak zapomocą specjalnej me
tody uwydatnić kształty, powstające 
przy mieszaniu sie dwóch cieczy lub ga-
zrw. to będziemy uderzeni 

ich prawidłowością. 

Dorodniejsze, najzupełniej niespodizńewa-
n e figury. 

Zwiększając lub zmniejszając kropi t, 
używając różnych stężeń zabarwionych 
substancyj, i umieszczając krople w róż
nej od siebie odległości, otrzymamy nie
skończoną mnogość pięknych i ntespo-
dz-ewanych deseni 

Jeśli rozpuścimy w wodzie jakąś sub
stancję i wedę odparujemy później, to wy 

Rocznica. 

ki przeważają w nich nad innemii, a pod
stawą tego zjawiłska jest zawada budowa 
wewnętrzna każdej najdrobniiejszej czą
stki tak jednolitej zdawałoby sie substan
cji, jak woda. 

Zwykła sól kuchenna, krystalizując w 
skrzepłej żelatynie, wytwarza również 
skomplikowane formy. 

Gdy na powierzchni galarety żełaty 
nowej, przepojonej roztworem jakiejś 
sołi, umieszczamy kroplę roztworu innej 
soli; to zachodzi ciekawe zjawisko: w 
miarę rozpływania się kropli na jej ob
wodzie tworzy się w prawidłowych od
stępach osad z soli rozpuszczalnej w ga
larecie żelatynowej, dzięki czemu dokoła 
kropli wytwarza się szereg regularnie u-
łożonych 

koncentrycznych pierścieni, 
znanych w fizyce pod nazwą pierśoenł 
Lieseganga. 

Jakkolwiek sam utworzony z sub
stancyj bezbarwnych — system pier
ścieni; Lieseganga przepuszcza przez siw-
bie światło jaskrawo zabarwione o od-
c.ciiiu zależnym od gęstościf układu pier
ścieni. 

świetny metalowy blask pokryw wie
lu chrzączczy, piór kogucich i pawich, 
pereł i macicy perłowej zależy właśnie 
od tak ;ego warstwowego układu sub
stancyj jednobarwnych. 

Jak wskazują pierśoienie Lieseganga t 

powstanie tveh barw może zależeć od tak 
prostej przyczyny fizycznej, jak rozpły
wanie się soli w środowiisku, galareto
wałem, a zatem może zajść w warun
kach jakie napewno 

odnajdziemy w każdym organizmie. 

O n a : — Jutro jest pierwsza rocznica naszego ślubu, może 
zabijemy koguta? 

O n : — Dlaczego mamy go zabijać? Przecież on tego 
głupstwa przed rokiem nie popełnił. 

Uwydatnić procesy mieszania się moż
na, używając dwóch różnie zabarwio
nych cieczy i zwalniając przebieg całego 
procesu przez obserwowanie go w śro
dowisku gestem, w skrzepłej żelaty
nie np. 

Jeśli na powierzchni galarety żelaty
nowej umieścić w regularnych odstę
pach kilka kropel różnie zabarwionych 
cieczy, to każda zacznie sie rozpływać i 
gdy dwie sąsiadujące ciecze zetkną się 
ze sobą, powstają na pograniczu najróż-

tworzy się osad, w którym uważna ob
serwacja wykaże zawsze istniende zawi u 

łvch i prawidłowych figur. 
Tak zwane kwiaty lodowe powstające 

na oknach w czasie mrozu, odznaczają 
się taką mnogością postaci, że z pewno
ś c i żaden kształt nigdy nie powtarza się 
.zupełnie dokładnie. 

Mimo tc kszitełty te mają swój okre-
śiony charakter 

swój typowy wygląd, 
przypominają liść paproci, pewne kierun-

Niebezpieczna 
praca kobiet. 

Płeć piąkna zatruwa sią 
szybciej niż mężczyźni. 

W zakładach fabrycznych, w których 
używane są substancj otlrujące, stwier
dzono, iż kobiety podlegają zatruciu o 
wele szybciej. 

niż mężczyźni 
Podczas wojny zaobserwowano już w fa
brykach amunicji, iż kobiety, pracujące 
w dziale materjałów wybuchows^ch, ws
kazywały objawy zatrucia w dużo sil
niejszym stopniu od mężczyzn. 

Pani Hamilton, doktór medycyny, 
stwierdza, iż w zakładach, w których do 
roztapiania kauczuku 

używano benzolu, 
uległo zatruciu 52 osoby z tego 40 ko
biet. Pani Hamilton dowodzi również na 
podstawie doświadczeń, iż w niektórych 
wypadkach kobieta o częściowo zatru
tym organizmie, może trucizną zarazić 
swoje dżiiecd. 

— Wiem, kochanie, wiem, tylko nie 
wiedziałem, że to tak nagle przychodzi ta 
gotogeniczność? 

— Jesteś idjota! ma sie rozumieć, że 
nie przychodzi nagle. To jest dar od uro
dzenia. Byłam zawsze fotogeniczna. Ale 
cóż! taki kretyn, jak ty, nie mógł tego 
przecież zauważyć! Nie wiesz nawet, że 
jestem materiałem na pierwszorzędną 
gwiazdę! 

Słuchałem jej słów jak osłupiały. 
— Będę gwiazdą! odniosę wspaniały 

t r iumf kupie sobie auto. kolie z pereł i 
etolę, których mi zawsze odmawiałeś, o-
brzydłiwy skąpcze' 

— Ale pozwól. Lulu... 
— Tylko bez żadnych „pozwól"... Ju

tro iuż debiutuję w studjo pod ..Chorym 
Pelikanem" w sensacyjnym filmie „Dama 
metro Barbes" Gram główna role. 

— Ale ja nie chcę, żebyś tv sama cho 
Jziła do studjo' będę ci towarzyszył! ja... 

— Tratata... Twoja obecność krepowa 
łaby mnie! Zresztą jesteś taki głupi, źe 
przez ciebie mogłoby się wszystko nie u-
dać' 

— Tak? to dobrze! Jak wolisz! Powo 
dzenia' 

I, nachmurzony, zły, zacząłem czy
tać felieton z „I.c Petit Parisien". 

Nazajutrz przed świtem zostałem obu
dzony przez niezwykłe hałasy i krzątani
nę. To I ulu ubierała się r aby pójść do 
..swego studio", jak mi to oświadczyła 

trzydzieści razy w ciągu 10-ciu minut. 
— Czy — zaryzykowałem pytanie — 

czy wrócisz na obiad? 
— Niema mowy. Jestem zbyt zajęta! 

Zobaczymy sie wieczorem! 
I Lulu wyszła, trzaskając drzwiami. 
Dzień upłynął bez żadnej katastrofy. 

Wieczór zapadł ze swą zwykła i nieubła
ganą regularnością. Lulu nie bvło. Nade
szła noc. Godzina jedenasta. Północ. Mil
czenie. Pustka. Nicość. Niema Lulu, tak 
samo, jak niema milionów w mojej kie
szeni. 

Ogarnia mnie niepokój. Nagle zadźwię 
czał telefon. Rzuciłem sie dziko na apa
rat. 

— Hallo! haiło! — zabrzmiał jakiś 
męski nieznajomy głos — tu czwarty ko
misariat policji' Hallo! Mamy u siebie 
pańską żonę. Czy przyjdzie pan oo nią? 

Wyleciałem z mieszkania iak warjat, 
wskoczyłem do taxi jak lampart i w pół 
godziny potem wchodziłem do komisa
riatu policji. 

Lulu siedziała na ławce miedzy dwo
ma tęgimi policjantami. Oczy miała 
wściekłe, ale twarz zapłakana. 

— Co się stało.. co sie stało? — wy
bełkotałem. 

— Stało się — obiaśnił komisarz. — 
że pani bvła w studjo pod ,.Chorvm Peli
kanem" jako nowa adeptka. Studio to by
ło prowadzone przez niejakiego La Fiite, 
sprytnego oszusta, który spekulował na 

naiwności tych wszystkich, którym się 
zdaje, że są... fotogeniczni. Okazało się, 
ze jego aparat to zwykły, ordynarny mły 
nek do kawy, a jego pomocnicy — to ta
cy sami oszuści, jak i on. Obserwowaliś
my od paru dni to „studjo". Dziś wkroczy 
liśmy tam właśnie w chwili, gdv dokony 
wał swoich „zdjęć". Wszyscy „fotogeni
czni" rozeszli się bez żadnych do nas pre 
tensyj. Tylko pańska żona rzuciła się na 
nas jak furja, stawiała nam czynny opór, 
biła, wymyślała, krzyczała, źe my na 
złość niszczymy jej karierę kinematogra
ficzną. Zabraliśmy ją dla uspokojenia do 
komisariatu. Oddaję ją panu. Radziłbym 
jednak pani zaniechać tej karjery. bo na 
drugi raz może się jeszcze gorzej skoń 
czyć' 

Odwiozłen; Lulu do domu. W samo
chodzie nic nic mówiliśmy o jej debiucie. 
W mieszkaniu Lulu zdiela gniewnie pal 
to, kapelusz i opuściła sie na fote! znużo
nym ruchem. 

Podeszłem do niei. nie moeac opano 
wać ironicznego uśmiechu. którv gwał 
tern cisnął mi sie na usta. 

Lulu schwyciła moią ulubiona wazę ja 
pońską i cisnęła mi ią na głowę, aż waza 
rozbiła się na drobne kawałki. 

— Wszystko przez ciebie, idioto' — 
wyszlochała — wszystko przez ciebie' 
iaka kompromitacja! w gazetach będzie' 
czyż nie mogłeś się tego domyśloć? tv i-
dioto! idioto'. 
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Piwo w zamierzchłych czasach. 
Ciekawe wykopaliska. 

Bankructwo króla słoniny. 
tiistorja milionowej fortuny. 
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Walka 
Na terenie ruin starych miast babyloń 

skich wykopano archiwa zarządów dóbr 
królewskich i arcykapłańskich. Sprawoz 
dania i wykazy gospodarskie świadczą o 
wielkich 

ilościach jęczmienia 
1 pewnego gatunku pszenicy, oddawa
nych piwowarom na wyrób piwa czarne
go, czerwonego, składowego, mieszane
go i t. d. Znano w Babylonji około 16 róż
nych gatunków piwa. 

Był to prawie jedyny napój alkoholo
wy tamtejszej ludności. Oprócz wina dak 
tyłowego znano wprawdzie 

wino winogronowe, 
ale pochodziło ono wyłącznie z zdoby
czy wojennych. 

Według zachowanych „list płacy" wy 
płacono znaczną część wynagrodzenia 
robotników i innych funkcjonarjuszów de 
putatami piwnemi. Tak np. jeden dzban 
piwa otrzymywali codziennie 

wyrobnicy dzienni, 
dwa dzbany — kwalifikowani robotnicy, 
trzy 1 więcej dzbanów przysługiwało 
urzędnikom z wykształceniem — jakbyś 
my dziś powiedzieli — akademickiem. 

Od Babylończyków nauczyły się wy 
robu piwa plemiona kaukaskie oraz ludy 
germańskie, zamieszkujące przed wę
drówką narodów stepy obecnej Rosji po
łudniowej. 

Słynny kodeks Hamurabiego (2500 lat 

związku z tern czytamy na jednej z zna
lezionych tabliczek wypalonych: „Wszy
scy nasi producenci piwa są wielce boga
tymi ludźmi". Tak od owych patrjarchal-
nych czasów stosunki wcale się nie po
gorszyły! 

'Jednym z najbardziej interesujących 
przejawów amerykańskiego geniusza ku
pieckiego jest rodzina Armourów. 

Dnia 16 sierpndla 1927 r. zmairt w Lon
dynie I. Ogden Armour, żwawy 

„królem słoniny". 
W ofągu 130 dni stracili on 130 mfrjonów 

Pie 

Krateczki sądowe. 

1 

Sprawa budowy domów ro 

Koń na szynach 
czyli nieszczęście motorniczego. 

Był czas. gdv elektrowozy łódzkie zna 
ne byłv ze swej iście żółwiej szybkości 
jazdy Pękate krótkie wagoniki posuwały 

przed Chrystusem w czasach biblijneso y J . flegmatycznie po płytkich szynach, 
Abrahama!) przewiduje 

kary na piwowarów 
I szynkarzy za podwyższanie cen. W 

Śmiej si( pajacu! 
hagly zgon żony komika. 

Na scenie teatru Saint-Etienne świeco 
no przed kilku dniami jubileusz Michała 
Simona. słynnego komika. 

Publiczność wypełniła do brzegi w i 
downię i wybuchała salwami śmiechu, da 
izac artystę oklaskami. 

W jednej z lóż znaidowała sie zona 
artysty. Naraz zasłabła i kazała się spro
wadzić do garderoby swego męża. Nim 
akt się skończył, pani Simon 

wyzionęła ducha. 
Znakomity komik oniemiał z boleści, 

ukląkł przed zwłokami swej żony i cało
wał martwe jej rece. 

Wtem odezwał się dzwonek, zapowia 
dający drugi akt. 

Simon zerwał się na równe nogi 1 
wbiegł na scenę. Musiał grać bawić pu
bliczność swym humorem. 

W garderobie jego spoczywał trup u-
kochanej kobiety. 

Niemal równocześnie podobna scena 
rozegrała się w Wirginii, w Stanach Zjed 
l.oczonych. W tamtejszym teatrze miej 
skim dawano farsę p. t. „Człowiek w zie • 
lonym cylindrze". 

Ołówna role grał Dawid Cook. 
Po drugim akcie przyniesiono depe

sze, zawiadamiającą artystę, iż jedyny 
tyn jego. lotnik, zginął w katastrofie. 

Nieszczęśliwy ojciec zapanował nad 
wzruszeniem, dokończył swei roli. gdv 
jednak zapadła kurtyna, dostał ataku ner 
wowego ! odwieziono go do sanatorium. 

:o: 

Czy kanarki zdrowe? 
Okrutna mążobójczyni. 

Niezwykła zbrodnia dokonana została 
w Chicago z błahego powodu. Mflstress 
I n ier ick. żona pollcjanita, proszona przez 
męża. by mn przygotowaiła dobry obiad, 
gdyż przyprowadzi dwóch przyjaciół, 
wysiliła cała swą sztukę kucharską by 

dogodzić mężowi. 
Gdy obiad był gotów, mąż i jego przyja
ciele przybyli. Nfestoty, zaczęli się na
przód „zakrapiać" gwoK nabrania apety
tu i to z takim skutkiem, że apetyt postra
dali. Ody Emeriick oświadczył żonie, że 
jeść nic będzie ta wzburzona db najwyż-
tzego stopniu pochwyciła mężowsM re
wolwer służbowy ! dwoma strzałami po> 
łożyła 

nieża trupem. 
Aresztowana nie okazała żadnej skruchy 
,'atomiast wyraziła niepokój o los dwóch 
pozostawionych w domu bez opieki — 
kanarków... 

motorniczy zaś miał czas rozmawiać ze 
znajomkami, korzystającymi z ulgowej i 
bezpłatnej jazdy na przednim pomoście, 
spożywanie śniadania, przyniesionego 
mu przez żonę czy córkę, a nawet ucięcie 
„chrapickiego". Wiecznie zdenerwowany 
i-pieszący się obywatel kominogrodu 
wściekał się poprostu. omal ze skóry nie 
wyskakując, lecz, niestety, bezsilny był 
wobec majestatycznej powolności wago
nów tramwajowych, które rzekomo mia
ły służyć przewożeniu się z jednego punk 
tu. miasta do drugiego. To też, gdv łodłla 
nin naprawdę się śpieszył, nie siadał w 
tramwaj, lecz gnał zwyczajnie per pedes 
apostolorum iub też powierzał sie opiece 
dryndziarza, który w wyścigach z tram 
y/ajem zwyciężał. Przez dłtnri czas szyb
kość jazdy wagonów K. F. Ł /by ła abso
lutnie nie zastosowana do temoa życia 
łódzkiego. 

STRASZNY WEKSEL. 
Wreszcie dyrekcja tramwajów doszła 

po długim, coprawda. czasie do przeko
nania, że tak dłużej być nie może. że na
leży wprowadzić inwestycje, któreby u-
możliwiły wydatne zwiększenie szybko
ści wagonów. Zaczęło sie od zamiany sta 
rych lichych motorków na nowoczesne, 
potężne Bergmany. I odrazu szybkość ja? 
dy wzrosła do 10,5 kim. na godzinę. 

Następnie zabrano sie < lo układania poc! 
wójnych linlj szyn wszędzie, gdzie się ty l 
ko dało w celu zlikwidowania do mini-
rmim postojów tramwajowych na t. zw. 
wekslach. Wjechawszy na taki wekse! 
musiał motorniczy tramwaju powiedzmy 
nr. 6 czekać cierpliwie, aż wyminie go 
dojrzany gdzieś hen w dali tramwaj linji 
nr. 8. Działo się to wskutek tego. że na 
całej długość' ulicy była jedna tylko l i -
nja szyn A 

Dzisiaj nasze nowe i odnowione \va-
sony tramwajowe mkną po szynach z iś
cie wielkomiejski", fantazją, budząc dumę 
i radość w sercu każdego łodzianina. 

I TAK Żl.E 1 TAK NIEDOBRZE... 
Każdy medal ma jednak dwie strony. 

Wraz ze zwiększeniem szybkości jazdy 
tramwajów wzrosła ilość nieszczęśli-
v/ych wypadków. Po pierwsze dlatego, 
że motorniczy nie odrazu przyzwyczaili 
się do nowych motorów Benrmana i elek 
trycznych hamulców. Po drugie zaś dla
tego, że publiczność nie mogła przez dłu
gi czas przystosować sie do szybkości 
tramwajów. Nic tedy dziwnego, że funk
cjonariusze tramwajowi, którym powie-
izono prowadzenie motorów, klęli i klną 
na czem świat stoi skarżąc sie na nowo
modne, zgoła fokstrottowe wymysły. 

Taki np. p Kamiński. Od szeregu lat 
jest motorniczym i ciągle jeździ tramwa
jami. A przecież ani razu nie wydarzył 
mu się żaden wypadek. Ani nikogo nie 
przejechał, ani nic wpadł na wóz czy in
ny wehikuł konny, względnie benzeno
wy, ani się nie wykoleił. Jeździł ostroż
nie, pilnie uważał na zakrętach. Aż tu, 
masz, diabli nadali nowe motory, których 

zahamować w miejscu nikt nie potrafi. 
Kapryśne są i zawsze należy sie spodzie • 
wać po nich niespodzianek. Jakoż wyda
rzyło się panu Kamińskiemu nieszczęś
cie. 

WYPADEK. 
Było to tak. Jechał któregoś wieczo

ru tramwajem nr. 3. Późno już bvło i śpie 
szył się ku końcowej stacji, zapomniał 
więc na chwilę o ostrożności To właśnie 
spowodowało nieszczęście. 

Rozwinąwszy pełna szybkość, spo
strzegł nagle konia, który nie wiadomo z 
jakiego powodu uważał za wskazane po
łożyć się całem cielskiem na szynach 
tramwajowych, ulokowawszy też na nich 
rzecz prosta 1 wóz, do którego był za-
przągnięty. Chciał Kamiński zahamować, 
pnścił w ruch hamulce zwykłe I elektrycz 
np,. niestety, było już zapóźno. Trrrachł 
wpadł na wór. rozbijając go niemal do
szczętnie. Uczyniła się awantura, krzyk, 
jak gdyby z pod ziemi wyrósł granatowy 
stróż bezpieczeństwa publicznego, który 
stwierdziwszy winę motorniczego, spo-
lządził protokół. 

W dniu wczorajszym Kamiński mu
siał poprosić naczelnika ruchu o uwolnie
nie go na parę godzin i udał sie do sądu 
pokoju na ro/prawe sądowa. Spotkałem 
go, by ogromnie zdehumorowany i bar
dzo źle życzył Niemcowi Bergmanowi, 
zamieszkałemu w Berlinie ! fabrykowa
nym przezeń motorom. 

Sędziemu wyjaśnił, iż sam nie wie. 
jakim cudem doszło do katastrofy. Stało 
się to tak nagle. 

Kamiński skarany został za nieostroż 
ną jazdę na 20 złotych grzswny z zamia 
r ą w razie niemożności jej uiszczenia, na 
trzy dni aresztu Sa — wlcz. 

dolarów, przedsiębiorstwo Jego 
dłużnicy, a w drodze Baskfl J * ] ^ 
zbankrutowanemu szefowi dtażyw* 
rciłtę pod warunkSem, ilż opuści W 
rykę. 

I Ogden Arrnour zmarł jak „praj<ł 
w y " król na wygnaniu, pozostewrtaatfl 
sobie pamęć rekordowego bankruta-Łyk j u z niejednokrotnie pn 

W kraju pozostał jednak jego ł'>z\vażań na łamach pism łódź 
przejął na siebie długi ojca i i a jednak słusznie powiedzieć 

zabrał się do pracy. J> budowie domów robotniczj 
Nie upłynęło pół roku, a firma lecz mało zrobiono, 

rów rozporządza Juz znowu mMjarfl" u-yzys budowlany w rozmiara 
zarzuca rynek amerytaóskS sJortW "godnych trwa nadal i stras: 
konserwami mięsnemi. r'-eszkani<o\vy daje sie ciągle 

Cztery pokolenia pracowały nad 1 ^JTim rzeszoja praoowmilkó 
robieniem dobrej miarkS flrmfle. y c b » umysłowych. 

Przed SO laty był Filip A r m c ^ j L M « ^ ™'c ™ ^ ^ 1 * 
dziad dzisiejszego milionera, * i o n ł [ ; 0 ^ bo ktoz sobe może dte 
rzeźniikiem w Chicago. J£ " v

k "wsh ludzi ^acy ) 
r» i - i * ^ w i n «o Hr>h#. a' " T z k a ' ! l ; i w starym albo tez 
Pracowali po 16 g ^ z i n m d o b ę J o d o w a n y m prz.cz którege 

zaoszczędzili sobie meco grosza, <* fciiC2tlych przedsiębiorców 
ray - ,„~ł~i~w .bioAiir ^ h domu? Kupienie miesz 

własny rzeźnteki sklepik. ównoznaczne z t. zw. odstęp. 
On to ulepszył system mrożenia ««em niejednokrotnie 

sa, tanio zakupywał bydło na P < ^ 5 kilkuset dolarów 
zamrożone mięso przewozili do CrtP * m n o k f > - f c - kneherka 
Na tym interesie dorób* s * w n a J 3 L S ^ 8 S ^ w ? g 
ku lat majątku. W s y t u a c j i v v r J i € 0 w i ; e i e 

Ody umierał, zostawili swemu sw<Sdoimivch znajdują się ci 
wj 30 milionów dolarów. ^brańcy losu. których obdair 

Następca Jego powiększył fbrtuw nem nad głową. Ów dach p 
100 mUjonów, a wnuk srtradl wszystW w olbrzymiej większości • 
wojnie światowej. ^ost przerażająco. Wy star 

Wierzył bowSem, t* waluta eurĄ ^ j fwszy lepszy tramwaj, 
ska wróci do swej pełnej wartości > i y i l kowi Bałuckiemu, zapuścić 
trzy mywał w kasfie franki, lftry i diefl . w ponure I wąskie uliczl 

To go doprowadziło do zupełnej " r!et 

n V * o-

Konflikt dyploma 
z artystką 

, w chałupkach 1 cha łupeczk 
halnych facjatkach, nadbu 
*ybudówkacli, gnieżdżą sdę \ 
usznych i wilgotnych i lzdebk 
.robotnicze. 
J«st oczywi^io nader skutoc 

tar? n a t c straszliwą bolączli 
łv» , |a społecznego k t ó r e j n a 

. L , ^ w w y - Remedium tern 
For te l nocnego p t a s z k a . ^ r u c h u b u d o w i a i n i C g 0 , 

W Genewie opowiadają sobie o i ^ ^ t y wyłania sńę t u t a j k 
gu przedstawiciela Belgjl, barona 1* i , l t 7 m n a — braku, piiewęd 
cher'a, zc słynną śpiewaczka. P. Ra' ^"J5 tytucją. rozdzielającą w 
Meller ' b f , . K r e d v;y budowlane na wniii 

c i e n c y M 0 U C Wff ^ ^ S Z S S L 
Kjen czny tryb życia. l i f > l r t y k a komitetu rozbudi 

Wcześnie udaje się na spoczynek. Pnakże dotychczas po k i j 
o ósmej rano rozpoczyna już prace I 
koju jego rozlega się stuk maszyny dof 
sania. Sąsiadką barona była śpiewać*! 
ranna praca dyplomaty budziła ja ze 
Postanowiła się przeto zemścić. 

Skoro więc wracała z teatru o go 
nie 1-szej w nocy, rozpoczynała nauM 
wej partjl operowej i mąciła sooczS 
dyplomaty. 

Po kl'ku takich nocach baron MoiK 
przeniósł się do Innego hotelu. 

YZ w większości wypadków 
Tznawano przedsiębiorcom 

budującym domy o mi" 
J^Pokojowych, na których 

sobie pozwolić 
tylko ludzie bogaci 

KRZEWIŃSKI. 

B f l Ł E T M I 
Figlarni fałszerze. 

Naiwne poselstwo hiszpańskie. 
Poselstwo rzeczypospolittej Boliwii w 

Paryżu zdemaskowało bandę fałszerzy 
dokumentów, którzy zjawteM się w róż
nych przedstawicielsitiwach państw i 
sprzedawali 

sensacyjne wiadomości 
o spiskach, rewolucjach, zamachach fltd 

Twierdzenia swe udowodnili rzekomo 
autentycznemi dokumentami. 

Fałszerzami byli Rosjaniic: Lazarew ! 
Pftsch. 

Poselstwo sowiieckle w Paryżu za ich 
pośrednictwem nabyło szereg „sensacyj
nych wiadomości". 

Podrabiacze fałyzywych dokumentów 
cię pozbawieni byli humoru. 

Wedle relacji francuskiej prasy sprze
dali oni poselstwu hiszpańskiemu niezwy
kle „ważny dokument". 

Był to list hbjzpańskiego komunisty 
Ceryantesa (autor Don Kiszota) wystoso
wany do Sancho Panszy (sługa Don Ki
szota), mieszkającego w Maroku. 

Cervantes nakazuje swemu towarzy
szowi wyjazd do Hiszpanii celem przy
spieszenia. 

zamachu 
na Primo de Rivierę. 

*&miast twarzy ta dziwna < 
Stawę ptaka, a stopy jej był i 

r iak cała postać Lodzi Na 
P Ptak - człowiek mile rusaal 

Poselstwo hiszpańskie nie p o ł a p i e Ż V W y ; ™ C Z T O h i " i C Z * C ! 

szy sie na złośliwym żarde, kupitłój 
wa^żn? d o ^ ó d ^ k n o ^ ń l y ^ ó w ^ ^ 5 5 " ! 
lucyjnych" przeciw dvktotorowi. S 2 f a d o Potwora Był za 

Figlarnych f a W z y trw^ziła po* Tfap«row*-, «rfy z o 
francuska. L l )Klqdała • obmacywała 

Szczyt l t t i 
Arcydzie łko zegarmistrza' 

POWIRSC 

złocon 
to 

Jak umiała najdokładniej. 
Stróż, brzęcząc klucza 

ciężko stąpając, sąsI • 
pil 

Lodzi skryła się za egij 
Zegarmistrz z miasteczka Courgt' i? ' P o s t a n o w i ą nne w y c h o d 

w Szwadcarji (góry Jura bernońs%i P o k ; wzmagający się rac 
sporządził z deseczek, wycinanych 1*C ł ° 1 ) c r y , 11 * P r z t k o n a jej, ; 
zegą, dokładny ^teatralnych już nadeszła. 

model katedry mediolańskiej l ^ y już znalazła się na sak 
w e d ł u g p l a n ó w , k t ó r e sprowadzi! sob* J?mym w s t ę p i e , p r z e d roz 
Modjolanu. Mrówcza ta praca zajęła ' y; m i ^ i a nieprzyjemność. 
p J i w e m u człowiekowi 5.000 godzin a^rszych k las , obok k t ó r y 
ciągu l a t ośmnastu. , N ° w oczek'wan :.u n a u c z y ć 

Modeł mierzy 1 m. 35 otm. długość v ią s t r o f o w a ć za to . że 
85 c t m . .szerokości'! składa sic z 7.000' ^ ' ć . wychodząc z domu. 
stek, wyciętych jak najdokładniej. P {*' Patrz, jaką m a c z a r u 

! Ideała jedna drugiej uwagę 
i l o ś c i zewnętrznego W3'glą 

^ ó r c a modelu szcĄ^ A uszy... Jej, jej, jej .- — i 
ście godzin! 

Istotnie, cierpliwy człow i k . 

duje s*e na nha 124 wierzys^k! 
o^kien. Na opracowań'© szc/egółowe 
dego okna zutvł ^ ó r c a modelu s z f ^ . 

http://prz.cz
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Walka z głodem mieszkaniowym. 
Przykład Piotrkowa. 

Pierwsze oznaki urzeczywistnienia 
oddawna omawianych zamiarów. 

słoniny. 
orłuny. 
>rzedsiebiorstwo Jego W 
a w drodze laski przy^j 

vanemu szefowi dotżyw1*! 
warunkiem, ilż opuścł « 

u Armonr zmarł jak „pra*v 
' ^ ^ ^ , , S p r a w a budowy 'domów robotniczych ęć rekordowego bankruta-. , v j a j u ż n i , e i e d l n J k r o t n i e p ^ ^ t e m 
iu pozostał jednak jego «rozważań na lamach pism łócMich. Moż-
siebic długi ojca i * jednak słusznie powiedzieć iż wiele 
zabrał się do pracy. . > budowo domów robotniczych pisano, 

ynęło pół roku, a firma Aro , e c z m a | 0 z r o b i o n 0 . 
•rządzą już znowu mńJjoofti ^ r y 2 y s budowlany w rozmiairach rścwia-
mek amerykański slooW godnych trwa nadal i straszliwy głód 
ni miesmemi. r':eszkani<owy daje si>ę ciągle we znaki 
pokolenia pracowały nad '^nogim rzeszoja pracowników fifcycz-
dobrej morki firmie. ' V c ^ i umysłowych. 
SO laty był Fftip Armour, I r i . M o c l u d z - - nic ma dosłownie dachu nad 
kiszono miilionora, skiofl*' '"^a. bo któż sobie może dziś pozwolić 
i w Chicago. n v l l a iiiyśli ludzi pracy), na kupienie 
,ał po 16 godzin na dobę ąi S * ™ ' w starym albo też w n o w 

0*Cl ; l l d o w ^ i y i n przez któregokolwiek z 
'"eJ*cznvch przedsiębiorców budowla-
ycn domu? Kupiienie mieszkania jest 

^'^noznaczne z t. zw. odstępnem siięga-
ulcpszył system mrożenia,* «em niejednokrotnie 
okupywał bydio n a . P O M J t k „ k t d 0 | ó 

: mięso przewozS do Gfo» 4 m , m , . , i n 
teresie dorobi! s*ę w c i ą g * , poko.k z kuchenką, pozbaw*)-

i a t k u

 y "a'Jelementarnńlejszych wygód. 
. , M „ C * « . j sytuacji w niie o wiele lepszej od 

^ l ! f a ł , ^ M S ! ? , W * - S ° n " i y c h znajdują się ci szczęśliwi 
jonów dolarów l y > ń c y losu. których obdarzył on da-
ca Jego powiększył rorrtw »etn nad cłowa.. Ó w dach przedstawia 
ó w , a wnuk strać* wszystW w olbrzymiej większości wypadków 
'iatowej. Przerażająco. Wystarczy s;ąść 
/l bowiem, i* waluta euro >J~frwszy lepszy tramwaj, idący ku 

do swej pełnej wartości ' , y r | K o w i Bałuckiemu, zapuścić się 
l w kasie franki. lrtry i defl' } w ponure 1 wąskie uliczki 
doprowatfzślo do zupełnej l^J^nych Bałut. 

L . w chałupkach 1 chalupeczkach, para-
r

ssalnych facjatkach, nadbudówkach i 
•ybudówkach, gnieżdżą sae w ciasnych 
"*znych i wSlgotnych izdebkach rodzi-
.robotnicze. 
J*st oczywi^2io nader skuteczne reme-

n a tę straszliwą bolączkę naszego 
lu f 3 sPołecznego której na imię gló-i 
L^kamLowy. Remedium tern jest wznio 
^ n j * ruchu budowlanego. 

Este ty wyłania snę tutaj kwestja na-

ził sobie nieco grosza, 

a sny rzeźnicki sklepik. 

-:o:-

Nikt dyplomat 
z artystką. 

el nocnego ptaszka 
newie opowiadają sobie o 
tawlciela Belgii, barona 

słynną śpiewaczką, o. R» 

m 
j^rf1". smutna --- b r 

Moucher prowadzi bardzo| 
tryb życia. 

C ' ^ t y t u c j ą , rozdzielaj 
L Kredyty b u d o w l a n e 
l^* TŶ T K ? i H n v\ r \ r tn t-, 

pieniędzy. Jcdy-
ącą w myśl usta
na wniosek kom> 

rozbudowy miasta jest, jak witado-
Bank Gospodarstwa Krajowego. 
Polityka korrtóteru rozbudowy sz-la 

nie udaje się na sooczynek.JWflak^ d o t y c h c z a s po lrnjl błędnej, 
ino rozpoczyna już prace i wy z 
rozlega się stuk maszyny d0| 

ka barona była śpiewach 
ca dyplomaty budziła ia ze 
iła się przeto zemścić. 
więc wracała z teatru o g< 
w nocy, rozpoczynała nauk 
I operowej i mąciła soocz1^ 

i i takich nocach baron MouC 
się do innego hotelu. 

w większości wypadków kredyty 
'znawano przedsiębiorcom prywat

K I budującym domy o mieszkaniach 
^opokojowych, na których wynajęcie 
fli sobie pozwolić 

tylko ludzie bogaci. 

Obecnie jest tendencja ku naprawieniu 
polityk? w ten sposób, że komitet rozbu
dowy miasta przyznawać będzie poży
czki budowlane w pierwszym rzędzie 
mJastu i instytucjom społecznym, a także 
osobom prywatnym, które stawiać prag
ną domy o mieszkaniach jedno i dwupo-
kojowych. Co do osób prywatnych ist
nieje zastrzeżeń:>e, że me będą uprawiały 
1'Chwy mieszkaniowej. 

Nte od rzeczy będzie uczynić krótki 
rpitrospektyczny przegląd dotychczaso
wych poczynań w dziedzinie budowy do
mów robotniczych. 

Zapoczątkowali ją jeszcze przed \vr>j-
ną wielcy potentaci przemysłowi jak Po
znański, Scheibler, Heinzel, wznosząc 

t. zw. domy familijne 
J!a robotników zatrudnionych w swych 
zakładach. Tak np. Scheiblerowie wznie-
L-l? całą dzielnicę wkrąg swych zakładów 
w której zamieszkuje wyłącznie rzesza 
•;obocza i urzędnicza. Na tt lcy Ogrodo
wej mamy również kolosalną kondygna
cję domów familijnych, należących do 
Tow. Akc. , I. K. Poznański". 

Wybuch wojny powstrzymał tozmach 
przemysłowców w kierunku budowania 
schronów dla rodzin robotniczych. Hamo 
wał również inicjatywę tę przewlekły 
kryzys gospodarczy, będący skutkiem 
bezpośrednim wojny. 

I oto po raz pierwszy z budowa do
mów robotniczych na duża skale wystąpi 
li baronowie bracia Heblerowie. właści
ciele hut szklanych „Kara" i ..Hortensja'' 
w Piotrkowfe. Wznieśli oni własnym 
sumptem piękne domki dla całego perso
nelu obydwu hut. liczącego 

zgóra 1200 osób 
Jest to przykład ze wszech miar god 

r.v naśladowania przez przemysłowców 
łódzkich. Kapitał stanowczo winien 
przyjść z pomocą pracy. 

Z radością przeto notuicmy fakt zawią 
zanią się towarzystwa akcyjnego budo
wy domów robotniczych w Łodzi. Z ini
cjatywą w kierunku zawiązania towarzy 
stwa tego wystąpił biskup łódzki J. E. ks. 
biskup dr. Tymleniccki. Znalazł on po
słuch u najwybitniejszych przedstawicie 
li przemysłu łódzkiesro. który zadeklaro
wał już pół miliona złotych na budowę 
domów dla rodzin robotniczych. 

Z instytucyj spółdzielczych, które sku 
tecznie walczą z sffodem mieszkaniowym 
wymienić należy stowarzyszenie urzęd

ników skarbowych, które wzniosło w po 
bliżu Juljanowa kilkadziesiąt pięknych 
domków dla swych członków: następnie 
towarzystwo ..Lokator", które przejawia 
nader intensywna działalność budowlana, 
któremu zarzucić można jedynie 

iż zbyt drogo liczy za mieszkania 
we wzniesionych przez sie domkach; Ko 
ło Urzędników Komunalnych z pp. Zalew 
skim i obecnym starosta łódzkim Alek
sym Rżewskim na czele. Należy wspom
nieć również o spółdzielni 

„Zdobycz Robotnicza", 
która jest już zorganizowana i ma zamiar 
przystąpić do budowy osiedli robotni
czych na wzór takich, jakie spółdzielnia 
pod ta sama nazwą i na tych samych za
sadach oparta wzniosła na Żoliborzu w 
Warszawie. 

Nawiązując do zorganizowanego towa 
rzystwa akcyjnego budowy domów robot 

niczych pod protektoratem ks. biskupa 
Tymienieckiego, powiemy jeszcze, że te
reny pod budowę domów tych już się zna 
lazły. i 

Są to tereny leśne 
pod Tuszynem. Z inicjatywy starosty7 

Rżewskiego przystąpiono już do parce
lacji dwustu kilkudziesięciu morgów lasu, 
na których stanie około 

sześćset domków 
dla bezdomnych łodzian. W najbliższej 
przyszłości parcelowane będą również 
dalsze tereny. Nadmienić należy, iż przy 
budowie tego miasta-ogrodu czynione bę
dą starania, by nie zatraciło ono swego 
charakteru leśnego, co będzie miało zna
czenie pierwszorzędne dla zdrowia Jego 
mieszkańców. Pod budowę domu i dzie
dzińca wolno będzie zużywać tylko dwie 
trzecie każdej działki, 1/3 część jej 

musi stanowić las. 
Jak widzimy, coś nie coś zaczyna się 

już robić dla zaradzenia nędzy mieszka
niowej 600-tysięcznego miasta. Jest to, 
coprawda. jakieśmy już zanaczyli na 
wstępie bardzo mało, zawsze jednak coś 
znaczy. Musimy liczyć się z tern, że na 
całkowite zwalczenie klęski mieszkanio
wej potrzeba dużo pieniędzy, a te znajdą 
się tylko wówczas jeśli poprawi się wy
datnie ogólna sytuacja gospodarcza nasze 
go kraju. 

Udaremniony napad na skarbiec Banku 
Z w . Sp. Za robkowych . 

Z Sosnowca donoszą: 
Przed kilkoma dniami jakiś nieznany 

osobnik zwrócił sie do jednego z woź
nych Banku Spółek Zarobkowych w Sos
nowcu z propozycją zawarcia z nim bliż
szej znajomości dla omówienia bardzo 

poważne} sprawy. 
Woźny, nie wiedząc o co chodzi, wyraził 
zgodę. 

Na drugi dzień nieznajomy przybył do 
mieszkania woźnego i rozpocząJ z nim 
rozmowę. Najpierw rozmawiano o rze
czach ogólnych, o ciężkiej sytuacji ma
terialnej pracowników ftp. W dalszej 
rozmow.ie n i ez iK i j omy jął sie wypytywać 
o szczegóły, dotyczące stanu kasy, 

rozlokowania skarbca, 
jaki jest stan zabezpieczenia przed wła
maniem kjs pancernych Ktp. Woźny opo
wiadał nieznajomemu ale jednocześnie 
dziwił się i nie mógł dociec, na co właś
ciwie potrzebne mu są te informacje. Na-
znajomy, dowiedzDawszy sie o potrzeb
nych mu szczegółach, a przedewszy-
srkiem upewniwszy sSę, że skarbie ban
ku jest bardzo 

solidnie zabezpieczony 

przed włamaniem i że dostanie sDę do 
skarbca to nie jest „robota" d k prowin
cjonalnych kasietrzy, zaczął już obcesowo 
i z innej beczki. 

— Parne woźny — mówi nieznajomy 
— pan, jak mi wiadomo człowiek inteli
gentny i z zawodu szofer, niepotrzebnie 
marnujesz się, jako woźny w banku. Czy 
pan chce być za jednym zamachem 

bogaty? 
To ja panu powiem coś. Pan często wo
zi do Katowic większe sumy pieniędzy. 
Ja ze swomi kolegami zrobimy na pana 
tiapad. Niech s*ę pan nie boi, nrc silę pa
nu nie stanie, a napad słe musi udać. 
Później pieniądze pójdą do podtSaiu I pan 

będzie bogaty. 
Wyjedzie pan sobie na kresy i będzie pan 
j e ź d ^ własnym samochodem, jak przy
zwoity szofer. Co zgoda? 

Zdumiony woźny tą propozycją odpo
wiedział nieznajomemu, żeby przyszedł 
jutro do niego po odpowtedf. Na drugi 
dzień z rana uczciwy pracownik zawia
domił policję, która opryszka aresztowa
ła w domu woźnego. 

- :o:-

K r z e w i k s k i . 14) 

erze. 
zpańskie. 
two hiszpańskie 
i złośliwym żarcie, 

zamiast twarzy ta dziwna osoba mia-
L*'pwę ptaka, a stopy jej były tak wael-
t ' ^ k cała postać Lodzi Na szczęście 

.Ptak - człowiek nile ruszał się, więc 
nie połapJfci^1 ż v w y ; nie zrobi nic złego małemu 

A ^odzia zeskoczyła z kanapy i śmiało rwód knowań .żywiołów rĄ^'™. 
» r.r,a^;^, A „ \ ^ A „; r^szła do przeciw dyktatorowi 
tych fałszerzy uwięziła poW 

ludzkiej iśti. 
Iz ie łko zegarmist rza 
nistrz z miasteczka Courg<J 
:arji (góry Jura berneii* 
! z deseczek, wycinanych U 
ładny 
lei katedry mediolańskiej 
łanów, które sprowadził sob* 
i. Mrówcza ta praca zajęła ' 
człowiekowi 5.000 godzi* 
ośmnastu. 
mierzy 1 m. 35 crtm. długość 
leroknfici'. składa sio z 

BflŁETHICfl. 
POWIEŚĆ 

7.000 
iętych jak najdokładniej. l\ 
ta r ń i i 124 wier^ycAj 1 
Gpracov/ar,'e szczegółowe 

a t t tU t twórca modelu sz<" 
tarł 
e, cierpliwy czlow ek 

potwora. Był zrobiony z 
.papierowej i cały złocony, 
"glądała i obmacywała to dziirwowi-
'• Jak umiała najdokładniej. 
§tróż, brzęcząc kluczami, przecho-

eiężko stąpając, sąsiednim koryta-

*i*°dz'M skryła się za egipskim boż-
' i postanowiła nie wychodzić na wi-

póki wzmagający się ruch za kuli-
opery nie przekona jej, że godzina 

c teatralnych już nadeszła, 
^dy już znalazła się na sali baletowej, 

• j ^ t n y m wstępie, przed rozpoczęciem 
CT* minia nieprzyjemność. Koleżanki 

"arszych klas, obok których usiadła 
w oczek*wan:« nauczycielki za-
ją strofować za to. że zaniedbała 

"hivć. wychodząc z domu. 
Patrz, jaką ma czaruą szyję — 

acała jedna drugiej uwagę na niedo-
lo.ści zewnętrznego wyglądu Lodzi. 
v A uszy... Jej, jej, jej.- — dziwiła się 

— Ze też ją matka tak puszcza z do
mu — zrobiła uwagę staranna około swej 
powierzchowność? Peiagja Soł+ys'ak. 

Do grupy dziewczynek, wyrażają
cych swe głośne uwag5 o małym bruda
sie, zbliżył się Felek. 

Zapomniał widać o tern, że Lodce o-
biecal wczoraj „zęby powybijać" i bez 
konkrentnej p r z y c z y n y od jakiegoś cza
su roztaczał nad prześladowaną „otorą" 
swą można op ;ekę. A z takitm opieku
nem, ;'ak Czvniewicz nawet silny zawa-
djaka. jakim był w balecie Walerek Fra
czek, musiał się liczyć. Bowiem Felek 
Lył nieobliczalny. Potrafił w złości 
szprajcą'' zdzielić wroga po karku; gdy 

mu co do głowy strzeliło, nie zawahał się 
pchnąć kolegę, lub koleżankę w otwarty 
„ferzenkusTk" (zapadrffla); n a w e t autory
tet „pani", ani baiłetmistrza nfle ustrzegł 
przed jego zemstą tego, kto na rm zasłu
żył. Nńe liczył sie bowiem z tern, co za 
kara czekała 'go za w y k r o c z e n i e i „wy
kraczał przeciw szkomej dyscypinSi", 
niie dbając o to. jakie skutkS dla niego po
ciągnie nieposłuszeństwo. 

— Lodka! Kim! — z a w o ł a ł na mil
czącą Hipsiównę, która z zaparciem sie 
siebie, pełna r ezygnacy j słuchała p r z y 
tyków koleżanek. 

Spojrzała na kiwającego nań pałcem 
Felka zpodełba< obawiając sie. iż może 
ma zamiar „spuścić jej obiecane „lanie". 

Wahała sie. 
-c- No! — zawołał więc władnie, bez

apelacyjnie. Wstała, a on wziął ją za rę
kę i zaprowadził do garderoby. 

— Żebym cię, szczeniaku, sam też mu 
siał myć — robił jej wymówki. 

Nalał z kranu na miednice wody, wziął 
w garść mąki. której zapasy do pudrowa
nia stały na stołach w blaszanych pudeł
kach. Mąkę zwilżył wodą, robiąc w ten 
sposób rzadki klajster i zaczął tern myć 
szyję, uszy. twarz i rece Lodki. 

O, był on „probant" nielada w teatrze. 
Znał wszelkie sekrety teatralne, zarów
no kosmetyczne, jak i techniczne. Znał 
też psychologję kolegów, przełożonych, 
artystów, maszynistów i woźnych. 

Wiedział, z kim i w jakim momencie 
można wskórać coś figlem, a kiedy uleg
łością. — kiedy należy się postawić, a 
kiedy zmilknąć. Dość, że mimo częstych 
wykroczeń, zawsze umiał sie wykręcić 
przed najsurowszą i ostateczna karą, tj. 
relegacją ze szkoły. 

Jako tako teraz wyglądającą Lodkę 
wytarł po umyciu brudnym ręcznikiem, 
nasmarowanym w r4żne kolory szminka 
mi i we dwoje wrócili na sale baletową. 

— Dzieci! Uwaga! — zawołała nau
czycielka. — Zaczynamy „egzercyz" na
przód przy drążku! 

Dziewczynki t tthłopcy uczepili się 
przymocowanego n ściany drążka i za
częła się lekcja. 

Po kwadransie przełożona rozkazała 
im o dwa kroki oddalić sie od ściany i te 
same ćwiczenia robić już bez pomocy 
drążka. To zadanie było już trudniejsze. 
Zwłaszcza w trzeciej oozycii dzieci, 
chwiejąc się instynktownie machały śmie 
szpie wtv ł rekami, szukając oparcia o ja
kiś mistyczny drążek. 

Dla Lodki narazie była to trudność 
nie do pokonania. Dotąd stąpała po żwi
rze Powiśla, kamieniach w kształcie ko
cich łbów, spadzistych, nieporzadnych u-
lic, a dawniej jeszcze, po bruzdach ugoru 
lub ścierniska za krowami, nie dbając 
wcale o pozycję stóp. Chodziła z rozsta-
wionemi piętami, a palcami ku sobie ..z 
indyjska", sposobem pierwotnych ludzi. 
Tak samo stąpała jej matka, narzeczona 
wuja, sam wujo. dziadek i babka. 

Stawianie stóp jak się należw pc ba
letowemu — wymagało z jej strony po-
prostu zwalczenia natury, atawizmu od 
wielu pokoleń... 

Nauczycielka, widząc jej daremne wv 
siłki, postanowiła zastosować do niepo
jętnej uczenicy tak zwaną popularnie 
wśród uczniów baletu — „diabelską ma 
szynę" 

By ły to dwie szerokie deski, miedz \ 
które wstawiano nogi ćwiczacecro aż do 
kolan, w trzeciej pozycji. Na jakiś czas za 
śrubowywano ten instrument i w ten spo 
sób przyzwyczajano dzieci do trzymania 
się w trudnej dla początkujących pozycji. 
Lodka z cierpliwością kilka minut siedź ia 
ła w „djabelskiej maszynie" i z przyjem
nością wyprostowała po swoiemu sfaty
gowane członki, gdy „pani" rozkręciło 
krępujące ją śruby. 

Wogóle „pani" miała z Lodka dużo kło 
potu, nim forsowny „egzercyz" urobił ma 
łą uczenicę na godną dalszych ćwiczeń. 

Lodka, zamknięta w „diabelskiej ma
szynie" dostała tremy przedewszystkiem 
z tego powodu iż przypuszczała, że może 
ją z tej tortury nie wypuszcza na śniada
nie na które bardzo l iczyhL 
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Gdzie się siostra ? 
Przewrót w życiu spokojnego łodzianina. 

Ostatni list porzuczonej 
mężatki. 

Wypadek Jakich w i e l e . 
21-letnia Agnieszka Słowikowska, po

rzucona przez męża, zainstalowała się u 
swej matki 

wdowy Marciniakowej, zamieszkałej na 
Żubardziu przy ulicy Malej 10. 

Chcąc zapomnieć o bolesnym ciosie, 
jaki ją dotknął wzięła się gorączkowo dc 
pracy. Od rana do późnej nocy siedziała 
przy maszynie i szyła bieliznę. Myśl jej 
jednak stale goniła za tym, który ją tak 
haniebnie porzucił. Wdowa usiłowała 
wpłynąć uspakajająco na córkę, lecz sta
rania te nie odnosiły 

pożądanego skutku. 
Wczoraj, kiedy matka wyszła do mia

sta, porzucona mężatka skreśliła na ka
wałku papieru następujące słowa: „Ma
mo! nie mogę dłużej żyć bez niego!" — 
i zamknąwszy się w mieszkaniu napiła się 

kwasu solnego. 
Jęki desperatkl zaalarmowały sąsiadów 

którzy wywarzywszy drzwi do mieszka
nia Marciniakowej, rzucili się na ratunek 
Słowikowskiej. Karetką miejskiego pogo
towia ratunkowego przewieziono do szpl 
tala. Stan desperatki bardzo ciężki. 

Huzia na restauratora! 
Zacięty bój p i jaków. 

Wprost z fabryki Stefan ślązak i bra
cia Antoni i Adam Wasiakowie, zamie
szkali przy ulicy Wtanera 38, poszli 
, oblewać" 

wygrany zaktad. 
Bawiii sie ochoczo, dzięki częstym kolej
kom 1 muzyce wygrywającej skoczne 
metodje. Do północy Ślązak i WasBako-
wie raczy!: się wódką, ani myśląc o opu
szczeń/u knajpy, z której uprzejmy wfa-
>c!cLel mus ;ał ich dopiero wyrzucić prze 
irrocą. Dotknięci postępkiem restaurato 
ra próbowali sie zemścić, lecz knajpiarz 
w ostatniej chwili zdążył już lokaj zam
knąć. Wtedy trójka przyjaciół poczęła 
się czubić pomiędzy sobą. Jakiś poste
runkowy przechodząc w tym czasie za
groził im sporządzeniem protokółu, ślą
zak i Wasiakowie uspoka'Iii się, lecz kw
il v tylko pol ;cjant oddlalfł sie 

wznowili walkę. 
r y m razem poszły w atch kamlierale i no-
>i\ Broczących krwiią awanturników o-
!'czwładini!li przechodnie. Całej trójce 
udzielono pomocy na stacjii miejskiego 
lOgotowia ratunkowego. Prócz tego 
\Vasiakom oraz Ślązakowi sporządzono 
nrotokóły za opilstwo 

Mężczyzna o brzydkim 
uśmiechu. 

ftapad na bezbronną kobie tę . 
Wczoraj około godziny 9 wieczorem 

przy zbiegu ulicy Franciszkańskiej i Zawl 
szy. na Bałutach, stał łakiś podejrzany 
osobnik i z zajęciem obserwował prze
chodniów, 

zwłaszcza kobiety. 
W pewnej chwili wargi jego rozchyli

ły się w brzvdkim uśmiechu. Ulicą prze
chodziła młoda dziewczyna w chustce na 
ramionach. 

r— Bronka! — krzyknął podniesionym 
głosem. 

Dziewczyna obejrzała się 1 stwier
dziwszy kto ją woła rzuciła sie do ucie
czki mężczyzna jednak w kilku susach 
dopędził ją i pochwycił za rękę. 

— Puść! — krzyknęła w odpowiedzi 
dziewczyna, on jednak nie spełnił jej proś" 
by, przeciwnie zaczął ją bić 

pięścią po twarzy. 
Kilku przechodniów rzuciło się z pomocą 
dziewczynie. Osobnik ratował się ucie
czka. 

' Anna Ferniak. bez stałego miejsca za
mieszkania, wysyła z tei awantury z ra
nami w głowie. Odwieziono ją do szpita
la. Władysława Mruczka poszukuje po
licja. 

W dniu onegdajszym do Kazimierza 
Zabłockiego, zamieszkałego przy ulicy 
Smugowej 60, przyjechała jego siostra 
17-letnia Marjanna. córka zamożnego go
spodarza ze wsi Mianów, pod Poddębi
cami. Zabłocki ucieszył się z przyjazdu 
drogiego gościa, tembardziej, że Marjan
na zapowiedziała również 

przyjazd matki 
po sprawunki przedślubne dla niej. 

Wczoraj rano gdy Zabłocki obudził się 
zauważył mimo wczesnej pory nieobe
cność siostry. Czekał cierpliwie na nią 
ze śniadaniem. 

Kiedy jednak minęło południe Zabło
cki zaniepokoił się na dobre i wtedy ro
zejrzawszy się uważnie po mieszkaniu 
stwierdził brak 800 złotych w szufladzie. 

W chwili gdy Zabłocki stwierdził kra
dzież do mieszkania weszła jego matka, 
która wracała wprost ze stacji. Okazało 
się, że Marjanna zakochała się w parob
ku swych rodziców i wraz z nhn zbie
gła w niewiadomym kierunku. 

Dziewczyny i jej kochanka poszukuje 
obecnie policja. 

Nasze służące. 

Służąca: — Pani to musi być niedawno po ś lub ie. . . 
P a n i : — Dlaczego? 
S t u i ą c a : —• Jestem już u państwa tydzień i ani razu 

pan mnie jeszcze nie pocałował. 

Jutro przyniosę panu klucz! 
Pośrednik z ogłoszenia. 

Stanisław Mieliczek, zamieszkały przy 
ulicy Konstantynowskiej 169, nosił się z 
zamiarem kupna 

mieszkania w śródmieściu. 
Dał tedy ogłoszenie do gazet. Stręczycie
li i pośredników zgłosiło się wielu z po
śród których Mieliszek wybrał niejakiego 
Fryderyka Maciejaka i jemu powierzył 
wynalezienie mieszkania. Maciejak 
wziąwszy od Młeliczka 5 złotych na ko
szty wszczął poszukiwania 1 już po kilku 
dniach , pokazał Mieliczkowi 

pokoik z kuchnią 
przy ulicy Kilińskiego. 

Długo targował się pośrednik z Mieli-

czkiem o cenę mieszkania, wreszcie do
szło do zgody. Kupujący miał zapłacić 
800 złotych. Połowę odstępnego Mieli
czek wręczył przed paru dniami Macieja
kowi, który zobowiązał się załatwić całą 
sprawę i 

przynieść klucz 
od wynajętego mieszkania. 

Maciejak zapomniał jednak o dokoń
czeniu rozpoczętej sprawy i wziąwszy go 
tówkę przepadł bez śladu. Wczoraj do
piero Mieliczek zrozumiał, że padł ofiara 
oszusta i zameldował policji. 

Maciejaka dotąd nie ujęto. 
-:o:-

Kosztowne zabawy pięknej szatynki. 
Przygodna znajoma kmiotka. 

Władysław Myjak, gospodarz,' z pod 
ł. eczycy, sprzedał ziemie i zgarnąwszy 
gotówkę przyjechał do Łodzi gdzie pęa/ił 

beztroskie żvcle. 
Wynąjawszy umeblowany nokoik z 

wygodami przy ulicy Zachodniej, żył we 
soło, nie troszcząc się o jutro. Główną ro
le w życiu wieśniaka odgrywały przyja
ciółki, którenii otaczał sie ze wszech 
stron. Od paru tygodni Myjak żvł ..na sło 
wo" z piękna młodą szatynka. Rozalja 
Marczak, tak bowiem nazywała się no

wa przyjaciółka A1viaka. potrafi l i tak go 
omotać, że bez zastanowienia rzucał dla 
niej garściami pieniądze. 

Kosztowne zabawy 
sprawiły to że wieśniak pewnego dnia 
znalazł się bez pieniędzy. Zauważyła to 
przyjaciółka i bez chwili namysłu porzu
ciła Myjaka. Pr>ed tern jednak okradła 
go 7. resztek fortuny. 

Myjak o ucieczce przyjaciółki zamel
dował policji, która wszczęła poszukiwa
nia. 

i 

Śmiertelna pokrywa. 
Wybuch gazu karbidowego. 

Z Częstochowy donoszą: 
W huc:e „Częstochowa" na Rakowie 

wydarzył się tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą straszliwą 

śmierć robotnika 
przy pracy. — Oto o godz. 10-ej m. 45 r. 
na placu huty zajęty był przepalaniem 
oelek żelaznych przy pomocy specjalne
go aparatu robotnik Bolesław Szewczyk. 

JgŁJKr. 21 

Nagle zapalił się przewodmiik przy apara
cie i ogień przedostał siię do wnętrza, po
wodując gwałtowny wybuch nagroma

dzonego 
gazu karbidowego. 

nastąpiła ogłuszająca eksplozja, której 
••'.łą wysadzona została pokrywa apara
tu. Pochylony nad aparatem Szewczyk 
z taką siłą został uderzony w głowę 

Prezydc 

Śmierć chłopca i s p o r t , H 
w g ł ę b o k i e j s t u d n i 

Żóraw powodem 
nięszcząścia. tywo interesule 

Łódź, 25 stycznia. — W dniu wclj w L|Ł_»i c } o 

szym we wsi Pondów-Górny, &Zr^ 2 2 b ' ^ i / i r ^ i * 
Grzybki w Dowiecie tureckim <C okręgowa w sprawie organi, 
r f v ł sie p o w i e c i e t u r e c K i r a fceży TUR. Na konferencji ot 

tragiczny wypadek. ^ w i? ! e i e 3? 
i r i i • ix c n i - • • ^«rPB Między innemi obecni 15-letm jozei Ka jsK. syn m i e j s c o ^ c i W a r s W i l n a 

oraz ca 
spodarza podczas nabierania wody. g u m n i e j s z v c h m i a s t w P o I s c 

rzony został w plecy enie zagaił przewodniczący 
iórawiem studziennym. sntr. Org. Młod. TUR. p. Gar 

Wskutek silnego uderzenia w plecy1 iższyrn referacie Garlickiego, 
piec wpadł do głębokiej studni. Zam« ono, urządzić w dniach 27 i 2 
alarmowani krzykami syna, rodzic* Kl2i, zlot sportowej młodzież} 
śpieszyli z pomocą Józef Rajski ej. który obejmować będzie n 

utonął. 
•Rozpacz rodziców z powodu tra' ' • i 

nej śmierci ich syna-jedynaka niema C C H l U n C Z C l I l C I 
nic. 

— o : — o mi 
POŻar We dWOrt* Pierwsze miejs* 

Straty wynoszą 7 tysięcy w" ostatnim dniu turnieju pi: 
w t o i mistrzostwo ŁKS grałc 

Łódź, 25. 1. — Wczoraj około mx. 
5 rano w majątku Psary, gminy WW u-. Mistrzostwo i-dobył Radom: 

dniu wczorajszym po cież 
aWe z Brzeskim i Janowski 

D w a 

rozegrai 

tów, pod Kaliszem wybuchł 
groźny pożar. 

Ogień powstał w szopie 1 następni** 
stodołę i długą oborę dworską. SJ 
akcja straży ogniowej z okolicy P 0 * * 
kalizowała. Szopa, wraz ze znajd j 
mi się w niej narzędziami rolniczemu 

spłonęła doszczętnie. I 
Inne budynki uratowano. Pożar. iaKJ 
liło przeprowadzone dochodzenie, l Dowiadujemy się, że pod 
stał wskutek nieostrożnego obclioHS-u nadeszły w tych dniach 
się z ogniem. Straty sięsrają wysfl'ch klubów ' sportowych. P 

7.000 fłptych. eskich. które pragną rozegr; 
W czasie akcji uległ lekkim popart H z łks . s p o t kan ia towarzy 
jeden ze służby. ^ Innemi oferty nadesłały tai 

! % jak ICF. Radislavia ora 

Walne z< i - l e t n i ż i 
e J - się dowiadujemy, odbęc 
Senior naszych dziada i 8 , u \ c e o w i o k a i u własn: 

Pisze się dużo o przeróżnych n» c i e n i e KI. Turystów, 
s/ycli ludziach wszelkich krajów. 1 JtóŁ-r 
mina się rzewnie, że w Belfast W ^ S t i Z l O W I C gWOW 
102-letnia Bressie 0'Hoollgan. lub itL n 

nie Kanzas zakończył żywot po l( p. 
tach mister . l immy Whiskvdrink. \ y 
miast skromnie prześlizgnęła sie w 1 „konstytuujące Wadne Zwt 
ce taka budująca notatka: leskiego Okręgowego Kole 

„105-letni S t a n i s ł a w Peplirtski. * ftJ?1? ̂ i m l S^%xt1 
z pod kościoła Zbawiciela, zadł.i* ?J£?,a,e 3 0 S^f^ ^ 
kością. Sędziwy ż e b r a k udał sie da J**" ^ e w o d n i c z y l prof 
latorjum Pogotowia, gdzie lekarz d | Z

h l l Walnego Zen 
ny usunął mu kość z przełyku", l-^?1™?' a 

r w i . , . , , , ..Tftoo nad wykreśleniem dw 
,Jł w- , e ? t . r e k T i d ' w a / . J r a d a n " tutejszego okręgu prze 

sama. Nie sztuka -klapnąć", rozs* tftiafetracyjna. Na wniosek | 
sie w próchno po 100 la ach praco- •«i U c h w a l ™ 0 2 7 głosami na ' 

t i W , w a n , n k a c h lal naidoejfh votum nteufności p. Obru 
szych, tj w wyrodnych betach * <j n r z p w f l m i i c 7 a r P ł n i , w x v s 

czeniu 10 dzieci. 80 wnuków i 340 pfi k w a S k S c v S 
ników. iakoteż 30 reporterów. Sztuk 6 * a W « k a c y ł M j . 
ż v ć lat 105. m ieć mimo to świetny * ^ W n 5 c z e ś m lSi 0 0 gŁ. i tf 
(dowód udławienia s-e kością). ^ J f / ^ t s z a ^ 

nic tracić humoru ijj S p r a w y skreślonych sęd̂ zi 
z powodu tei drobnej przygody. le( 

sobiście pomaszerować na Pogot1! 
dać sobie wvj;tć kość niedogodna i 
rzeć się za lepsza... 

Takiej sztuki dokazał polski Mał 
lem. Jak sie okazało — jest on żebruj 
Świadczy to. że zawód Matuzaleii 
Polsce nie popłaca tak. iak w AndlOstątni komunikat Kierowni 
w Ameryce bo ludzie stuletni zamiaS |<lowych w St. Moritz, które 
wystawiani za biletami, chodzą 
brach. 

250 dziennlkar 

1 0 liliach 11 do 19 lutego, stv 
^ e 'kie przygotowania zwiąż 
^ami zostały już ukończon 
jarskie przedstawiają się 
fftek ostatnich obfitych śnie 

Nieznanego Żołnierz tysięcy franków szwajc. 
FHm ten w mpetnotei usprawiedliwia v* \^r^y

 bardzo dobrze, przs 
nie, JrtÓTe stafo sł« ]ego sialem. Stoi on •< 2. 7 0 , m t r - zupełnie pra^ 
dc « poztotrte europejslcini i świadczy o f k ' ? T łyżwiarski 1 boiska hol 
Polska w dziedzinie X-teJ Mirey wysrfa Jul y W * otwarte. Tor dla jazd; 
wljaków 1 sktitecznie zaczyna konkurować * 
dukcją obcą. P. Malicka po raz pierwszy t 
zła w fftnrie swój gemre 1 Jest w swe) rcM 
nana. Wystawa, technika zd^eć, a przede 

Ml 

j i l ^ o w i a d u j e m y s ię, że Dunst 
przez wylatująca p o k r y w ę , że doz^TJKoatletyczny z a m i e r z a z 

Pi 

zmiażdżenia craszkł, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

Zwłok! ofiary wypadku zabez 
no do przybyaia 
sklch* 

władz sądowo-1? 

^ZLA. z propozycją rozegr£ 

Popierają 

file:///Vasiakom
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nierć chłopca t s p o r t , b 

G ł ę b o k i e j s t u d n i 
'.oraw powodem Prezydent miasta Ziemiącki 

nieszczęścia, :ywo interesuje się sportem robotniczym. 
, 25 stycznia. — W dniu wclj „ 
/e wsi Pondów-Górny, A \ d n l u 2 2 b. m. odbyła się konieren-

w powiecie tureckim *C ° k reKowa w sprawie organizacji mło-
fezy TUR. Na konferencji obecni byli 

tragiczny wypadek. Mstawiciele 38 organizacyj mtodzie-
Józef Rajski syn m i c j s c o w e ^ f ^ - M ^ d z y innem! obecni byli dele-
i podczas nabierania wody.E W ^ z a w y , W ' l n

f

a oraz całego :sze-
>stal w plecv pomniejszych miast w Polsce. Posie-
. . , \ . , f e n i e zagai! przewodniczący Komitetu 
żórawlem studziennym, fcntr. Org. Mfod. TUR. p. Garlicki. Po 
r. silnego uderzenia w plecy fiższym referacie Garlickiego, postano-
idf do głębokiej studni. Zanifono, urządzić w dniach 27 1 28 maja w 
'ani krzykami syna. rodzitfMzj, z | 0 t s p 0 r t o w e j młodzieży robotni-

z pomocą Józef Rajski lej. k t o r y obejmować będzie między in-
utonął. 

: ; ; J Zakończenie turnieju ping-pongowego 

nemi: zawody w piłkę nożną, mecze w 
siatkówkę i koszykówkę i t. d. W zlocie 
tym przewidywany jest udział około 
2000 osób, mimo, iż w tym samym czas'e 
odbędą się zloty we Lwowie i Sosnowcu. 

Warto zaznaczyć, że zebranie powyż
sze zaszczycił swą obecnością prezydent 
miasta Ziemięcki, ławnik wydziału kultu
ry i oświaty senator Kopczyński, p. Mo-
skiewicz oraz prof. Łaba. Wybrano ko
misję, która ma się zająć organizacją 
zlotu. 

:o:- o mistrzostwo Ł. K. S. 
łar W e d W O r Z ( Pierwsze miejsce zdobył Radomski Lucjan. 
y w y n o s z ą 7 tysięcy ' ' i - •-••-J ostatnim dniu turnieju ping-pongo-

i v i i, i ,m ( r 0 1 mistrzostwo ŁKS grało dalsze 6 ,25. 1. — Wczoraj około t%. 
v majątku Psary, gminy W j 
i Kaliszem wybuchł 

Mistrzostwo zdobył Radomski, który 
.dniu wczorajszym po ciężkiej prze
w ie z Brzeskim i Janowskim zakon-groźny pożar 

owstał w szopie i następni* 
i długą oborę dworską. S 
raży ogniowej z okolicy po i ł 
ała. Szopa, wraz ze znaK8 
i niej narzędziami rolniczefll 

spłonęła doszczętnie, 
iynkl uratowano. Pożar, ja« 
oprowadzone dochodzenie* 

nieostrożnego obcho^S-u nadeszły w t y c h dniach oferty róż 
;nicm. Straty sięgają wyso 'ch klubów ' sportowych, przeważnie 

7.000 złotych. «skich. które pragną rozegrać w ho
le akcji uległ lekkim poparzę :| z Ł K S t k a n , a towarzyskie. Mic-

• • * • •< • ^Innemi oferty nadesłały tak poważne 
u b V jak ICF. Radlslavia oraz Yictoria 

D w a kluby czeskie p ragną 

rozegrać mecze z Ł. K. 
sprowadzone dochodzenie.! Dowiadujemy się. że pod adresem Pilzno, 
kutek nieostrożnego obcl.ofS-u nadeszły w tych dniach oferty róż 

czył turniej, zdobywając dalsze, a tak dro 
gocenne 5 punktów. Wczorajsze gry na^ 
ieżały do najpiękniejszych, jakie widzieli* 
my podczas całego turnieju. Gra Radom
skiego z Brzeskim i Janeckim dała w i 
dzom wiele emocji. 

która proponuje ŁKS-owi roze
granie dwóch spotkań w dniach 29 i 30 
marca. Victoria Pilzno żąda za dwa me
cze w Łodzi 600 dolarów. Zarząd ŁKS-u 
w tych dniach zadecyduje, czy skorzysta 
z powyższych ofert. 

Walne zebranie fioletowych. 
dzienny walnego zebrania przewiduje 
również całkowitą reorganizację sekcji 
piłki nożnej. 

/ j ł JA- J a k się dowiadujemy, odbędzie się w 
Or naszych aZiaC '"f.18.lutego w lokalu własnym Walne 

. J j , , . . „ , kadzen ie KI. Turystów. Porządek s się dużo o przeróżnych n* w ^ T 
ud/.iach wszelkich krajów. 1 j & k Ł W . . - - . 
e rzewnie, że w Belfast i j Sędziowie Swowscy wyrazili votum nieufności 
ia Bressie 0'Hooligan. lub v BL ;. 
izas zakończył żywot no 1< ," p. A. Obrubańsk lemu. 
ster Jimmy Whiskydrink. ' Ł ' • ' _ . 
crownie prześlizgnęła sie w 1 Jonsty-tuujace Waihie Zgromadtoenw 
budująca notatka: E r ^ K 0 Okresowego Koflegjum Se-

°^ Piłki Nożnej odbyło sie wczoraj 
J udziale 30 seebiów. Walnemu Zgro 
dfcenim przewodirtlczyl prof. Dręgii> 

z- Przebieg Walnego Zgrornaidiz.enta 
burzliwy, a zwłaszcza gorąco dysku-

a<K> nad wykreśleniiem dwunastu sę-
y tutejszego okręgu przaz Komisję 

ldannać . rozs^BJnjj tocyjn^ N a ^ntosek p. Br. WM-
100 latach oraco^h uchwalono 27 głosami na 30 głosuju-

-letni Stanisław Pepliński. | 
rościoła Zbawiciela, zadła 
Sędziwy żebrak udał sie da 
i Pogotowia, gdzie lekarz 
ął mu kość z przełyku". 
: to jest rekord, wart gadani 
Jie sztuka 
róchno po 

w warunkach iak na,doco*h volum nieufności p. Ohrutańskfemn 

iakoteż 30 reporterów. Szt-ik M J ^ J L j A t ^ i 9 

10?. mieć mimo to świetny a l Z ™ 0 " ^ , delegatom na 
ud ław inn i - ł <t)p Vn<r ł f l^ • "* ZgTomadizienfle Polskiego Kole-
u f l , l c n i a . f ! k o ś c ! a ) ' >T; Sędziów w Warszawie zażądać re

nie tracić humoru ijj S p r a w y skreślonych sędziów, 
du tei drobnej przygody, le< 

pomaszerować na PojroK 
ie wyjąć kość niedogodna 1 f 

za lepsza... 
ej sztuki dokazał polski M*\ 
i sie okazało — jest on żebra' 
iv to. że zawód Matuzale" 
nie popłaca tak. iak w An«l Ostatni komunikat Kierownic. Igrzysk 
•vce bo ludzie stuletni zamias' ^ - y c h w St. Moritz, które odbędą stę 
iani za biletami, chodzą P° dniach 11 do 19 lutego, stwierdza, że 

!*e'kie przygotowania związane z za 
1 x ^ami zostały już ukończone. Tereny 

jarsk ie przedstawiają się doskonale, 
M n a f l a ^ t e k ostatnich obfitych śniegów. Skc-

* l ł « i — * l f a > k t ó r c J Przeróbka kosztowała około 
Z n a n e g o i O ł m e r Z J f tysięcy franków szwajc. przeszła 

, . , . ... . 5 Próby bardzo dobrze, przyczem sko-
en w r n ; p e ^ c , „ , ^ i a Pj „ Q V prawdopodob-
, , ta o ^ j ego j ^ t enK Sto, on J T , y ż w i a r

4

s k i fholska hokejowe ZO-
e u m ^ m . : ^ a d c z ^ ° J iuż otwarte. Tor dla Jazdy bobsleig-

Przez aklamację przyjęto do wiado
mości uchwałę Komisji AdmShtsrracyjnej, 
mianującej p. orof Dręgittwiicza i p. Fr. 
'iodlera sędziami nadzwyczajnymi za za
sługi położone około rozwoju sportu 
lwowskiego. Zatwierdzono statut ramo
wy oraz wybrano Zarząd w następują
cym składzie personalnym: prezes p. por. 
'Isarz Franciszek, wiceprezes p. Gra
bowski Bronisław, sekretarz p. Przybyl
ski Tadeusz, członkowie Zarządu: Mar
kus Józef i St. Tarczyński. W skład Ko
misji Rewizyjnej weszli: inż. Ł. Bnolnik, 
Br. Wilder i inż. Zweig Delegatami na 
Walne Zgromadzenie P K. S. m)ianowa:t'i 
zostali op. por. Usarz i Markus. 

dziedzinie X-tel Musy wyszła ja* 
1 skutecznie zaczyna konkurować 1 
bcą. P. Malicka po raiz p ie rwszy l 
nie swój genre i Jest w swel TOV r&\ 
ystawa, techniifca zd^ęć, a pnzede^T 
artystfrv stoją na wysokim pozh 

ofiary wypadku zabezpg ~ 
sądowo-f; 

250 dziennikarzy na Igrzyskach Zimowych 
w St. Moritz. 
Otwarc ie boisk. 

howej i skoletonowej, przedstawia się 
znakomicie, podobno jak i tor jazdy kon
nej nartami — zbudowany na jeziorze. 

Prasa będzie bardzo licznie reprezen
towana na Igrzyskach, gdyż ogółem zgło
siło się 250 przedstawicieli. Najliczniej ob 
sadzają Igrzyska następujące państwa-
Niemcy 57 dziennikarzy, Szwajcaria — 
50, Francja — 24. Czechosłowacja — 20. 
Norwegja — 11, USA. — 10. 

Wszyscy niemal dziennikarze mie
szkać będą w specjalnie na ten cel zare
zerwowanym hotelu Yictoria. 

-:o:-

Polska — Danja. 
Mecz lekkoat letyczny. 

jjlpowiadujemy się, że Duński Związek 
wylatująca pokrywę, źse dozJ^koatletyczny zamierza zwrócić się 

zmiażdżenia czaszkł, 
ic śmierć na miejscu. 
ok ! 

przybycia władz 

^ZLA., z propozycja rozegrania meczu 

Popierajcie przemysł krajowy I 

Przemiany ideału 
Eskulap i Wenus. 

kobiecego. 
Na temat „przemian ideału piękna ko

biecego" ogłasza obecnie baruzu interesu 
jące dzieło prof. dr. Eugeniusz Hollaen-
der p. t. „Eskulap I Wenus". 

Autor wykazuje, że w ciągu dziejów 
pojęcie idealnie pięknej kobiety mieściło 
się w obrębie dwóch krańcowo nrzeciw-
nvch sobie typów: otyłei I smukłej. 
Wenus. Między temi dwoma typami, któ 
rych anatomie i fizjologie autor orzy po
mocy licznych ilustrącyj opisuie. oscyluje 
smak i namiętność od prastarych czasów 

Nad brzegami jeziora Wiktoria w 4fry 
ce istnieje prawdziwy rai opasłej Wenus. 
Tam jeden z podróżników angielskich, 
John Hanning. widzjał żonv kacyka tak 
bardzo utuczone mlekiem, że nie mogły 
wprost stać. Fmin Pasza opowiada o ko
bietach 7. tych okolic, które bvłv tak gru 
be. że nie mogło ich unieść 4 mężczyzn 
Kobiety te nie mogły sie z powodu nad
miernej otyłości swobodnie poruszać. 

Bardziej osobliwy, niż 
tuczenie kobiet. 

bvł rozpowszechniony wielce w starożyt 
ności zwyczaj sztucimei deformacji cza
szek kobiecych. Bvwałv wiec* sztucznie 
wydłużone zaokrąglane stożkowate czap 
ki. v i 

Hippokrates donosi o .makrokefalach", 
których rasowa właściwością bvło sztu
czne wytwarzanie wydłużonych 

wąskich Czaszek. 
Robiono to w ten sposób, że u noworod
ków deformowano miękkie kości czaszki 
wydłużając Je nrzv pomocy specjalnych 
instrumentów. Macedończycy przvw?ązv 
wali niemowlęta do deski. bv tvł głowy 
' grzbiet przybierały jak najbardziej płas
kie formy. 

Bardzo interesujące sa formy głów. 
znajdowane w . wykopaliskach egipskich. 
Czaszki króla Amenofisa IV i jego rodź' 
nv wykazują, że t. z*y 

międzypaństwowego Danja — Polska we 
wrześniu b. r. ' 

„wodogłów" 
stanów?! „demter cr i " mody. Oto sam 
król urodziilł się z typową taką czaszką; 
taiły dwór stara! się, aby każdy roworo* 
dek „upodobniał sdę" dto jego królewskiej 
mości, deformowano więc odpowiitedn»o 

główki niemowląt... 
Deformowanie ramion i nóg. obwiązy

wanie ich silnemi przepaskami , by mu
skulatura tern silnfiej występowBfła — na 
ieżało u Tcznych ludów do ulubionych 
środków „upiększandia" cSala, WMaimy 
więc np. ten ob jaw u Chińczyków, dla 
których „drobna nóżka" dz iewczęca by
ła ideałem piękna; że „ifcleai" ter. osiąga
no przez 

barbarzyńskie zadręczanie dzieci, 
to r zecz inna. 

Panna, w kawiarnS bez żenady posłu
guje się ołówkiem, barwiącym wargi i 
puszkiem, wybielającym twarz — nic 
/.daje sobie zapewne sprawy, że zbliża s.i 
w ten sposób do obyczajowości, której 
boldowaly również jej siostry 

z przed tysiąca lat. 
Gdyż żaden zwyczaj i żaden środek kos
metyczny nie ma tak dawnej przeszło
ści jak 

malowanie ciała. 
Równiież i dekoltowanie się, będące dziś 
główną częścią składową modfcych toah t 
prowadzi do obyczajowości dawno za-
mńerzchlych czasów. 

Nagość i malowanie ciaiła — oto po
most w fodący od pradawnych czasów do 
teraźniejszości. Z matemairycziną dokład 
nością formułuje prof. HoMander nastę
pującą proporcję: „ Im bardeniej nago u-
daje się dziś kobieta w t o w a r z y s t w o , tern 
bardziej 

jaskrawo jest namalowana". 
Oto koło ewohtcjł zamykające się \ 

wracające stale do punktu wyjścia... 

GIEŁDA. 
NOTOWANIA ZłOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. i 
Londyn za 1 funt saterl. 43.50. Za 100 złotych: 

Zurych 58.20, Berlin 46.751,— 47.15, wypłaty tele
graficzne na: Wa««awc'46'.97 i pół — 47.17 i pól. 
Poznań i Ka^fc*>*>.$>2 i.p$lvr*- 47-12 & pól. 
dtń «7eW - f9.6&, Pra«a 37Ł45. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Lóndya. Nowy Jork 4.87 21/32, Holandia 12.08 

1/8. Francja 124 02. Belują 34.99 1/4 Włochy 92 08, 
Niemcy 20.45 1/4, Szwajcar ja 25.31 1/4. Danja 13.20 
Szwecja 18.16, Norwegja 18.32 i pól, HelsJnsfors 
193.68, Praga 164.46, Wiedeń 34.60, Warsza
wa 43.50. 

Paryż. Londyn 124.02 I pół, Nowy Jork 25 44 
SzwajcaTJa 489.75. 

Odarisk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 122.087 — 122.393. 100 złotych 
57.51 — 57.65. czek na Londyn 25,00 I pół. wypła
ty telegraficzne na: Berlin 122.072 — 122.375, War 
szawa 57.47 — 57.61. 

Zurych. Paryż 20.40,75, Londyn 25.31 1/4, No
w y Jork 5.19.30. Berlin 123.76,75, Wiedeń 73.20. 
Warszawa 58.25. Bukareszt. 3.20. 

Nowy Jork. Dewtey. Londyn 4.87 5/8. Paryż 
3.93 1/8, Berlin 23.54,. Wiedeń 14.12, Warszawa 
11.25, Bukareszt 0.62. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 24. 1. — Amerykańska. Otwarcie: 

Styczeń 18.36—38, marzec 18.30—37, maj 18.40-
45, lipiec J8.27—2S, październik 17.83—54, gru
dzień 17.76—77. Środkowe,!: Styczeń 18.25, ma
rzec 18.24, maj 1&33, lipiec 18.27. październik 17.74 
grudzień 17.73. Środkowe I I : Styczeń 18.23, ma
rzec 18.28, maj, 18.37, ./fiipiec 1,8.22, październik 
17.77, grudzień 17.73. Zamknięcie: Styczeń 18.17. 
marzec 18.11—13, maj 18.19—21, lipiec 18.04-05 
sierpień 17.92. wrzesień 17.80, październik 17.56 
—58, listopad 17.53, grudzień 17.10—il. 

Liverpool, 24. 1. —.Egipska. Marzec 16.76, ma! 
16.88, listopad 17.—, Loco 17.25. 

Aleksandria. 24. 1. — Egipska. Sakellartdis: 
Marzec orw. 33.90.. za«tk.. 33.87, maj otw. 34.15 
zamk. 34.13, lipiec za-mk. 34-38, listopad otw .34.70 
zamk. 34.60. AshmounkJUrty otw. 25.50, zamk. 
25.32, kwiecień orw. %S$, zaank. 25.68, czerwiec 
samk 25.87, październik otw. 25.40, zamk. 25 27 

Nowy Orlean, 24. 1. — Amerykańska. Zamkn'c 
cle. Styczeń 17.75, marzec 17.86—89. maj 17.80— 
83, 1 iplec 17.66^—68, październik 17.23—24, gru
dzień 17.25. 

LKerpool, 24. 1. — flavas. Zamkniecie. Sty
czeń 9.78, luty 9.55, marzec 9.75, kwiecień 9.72. 
maj 9.72. czerwiec 9.(5*. lipiec 9.65, sierpień 9 54. 
wrzesień' 9.45, październik 9.36, listopad 9.31. gru
dzień 9.31. > 

-ip;-

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BRAK 
OŻYWIENIA. 

Warszawa, 2S. 1 Tranzakcje na giełdzie Zbo-
źi wo-Towarowe) za 100 kg. fr. stacja zalad., w 

nawiasich fr. Warsz&wa. Pszenica pomorski 
1°25 — (52.00), — poznańska (5225), — kon
gresowa (51.00). żyto kongresowe 39.85 — 39.75 
- (40.75), Kuchy rzepakowe 38.00, — Iniailic 
48.00. Ceny orjeniacyine. ustalone przez Kom-
tjc Notowań fr. Warszawa. Owies 37a0 — 38.00 
.'eczmlel brow. 41.00 — 4150, mąka pszenna 
varsz.. lube!. I kres. 4/0 A 82.00 8500, mąk i 
rszenna 4/0 7400 — 77.00, mąka żytnia pytlów i 
65 proc 56.00 — 58.CC, otręby żytnie 27.00 — 
:-7.50. pszenne 28.00 — 28.50. Usposobienie spo
kojne. Obroty małe. 

Waluty, dewizy I złoto na 
wczorajszej giełdzie 

warszawskiej. 
Na giełdzie zwyżkowały Londyn, Pary* ora? 

Sztokholm, zaś nieznaczną straite poniósł Zurych. 
Zapotrzebowanie na dewizy było bardzo małe ! 
zostało prawie calkowtete pokryte przoz Bank 
Polski, gdyż bamki prywaitme nie cbotały oddawai 
2byt małych pozycji. Dolar w obrotach prywat
nych utrzymywał się nadal na poeftomłe 8.88,5, 
zaś Bank PoIsk ! płacił nadal utrzymane kursy. 
Złotem transakcji nie dokonano żadnych., chciano 
płacić 4 67 — bez tranzakefi. 

SŁABSZA TENDENCJA NA RYNKU PAPIERÓW 
PROCENTOWYCH. 

Z papierów państwowych wyróżniano tylko 
5 proc. Pożyczkę Konwersyjną, doiarówka zaś o-
raz 5,proc. Konwersyjną Kolejowa były słabsze. 
Pozosrałeml obroty umiarkowane przy tendencji 
utrzymanej Listami zastawnemi obroty małe 
przy tendencji utrzymanej dla 8 proc. zteroskic!', 
mocniejszej dla S proc. miejskich, dla pozostałych 
zaś słabszej, przy przewalającem zaofiarowaniu 
Papierami prowmcjonalnemJ obrety cokolwiek 
większe, przy tendencji słabszej. Na rynku obHg.i 
cji panuje zastój. 

MARTWOTA NA RYNKU AKCYJNYM. 
Pokaźna zniżka wywołana ostatnio przez kulisę 

wpłynęła ujemnie na i tak małą ilość grającej k l i 
enteli prywatnej, która obecnie stara się wycofać 
r materjału wskutek niepewności, co do kształto
wana się kursów. W obrotach prywatnych tran 
akcje terminowe są coraz rzadsze, a odchylenia 
kursowe dość znaczne w zależności od tego. czy 
robią to hosiścl, czy besiśd. Na samym zebraniu 
jakkolwiek materiału więcej można było uloko
wać niż dni poprzednich, od początku zebrania 
przeważali", tendencja słaba, przy malej ilości tr.m 
akcji. 

Z grupy bankowej stracił na kursie Bank Polski 
przy obrotach, jak na ten papier bardzo małycłi, 
nieznacznie zaś zyskał Bank Zachodni. 

1 i 



5fr. fS „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"- rfnła 25 stycrnia 1928 roku. 

D o K ą d p ó j d z i e m y w i e c z o r e m ? 
Wystawi 
tialarstw:, 
ntetby 
trafiki, 

czytelnia 
audycie 

radiofoniczne. 
10 rano 

do 23 

BIBLIOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pedaeoilci-

na. ul. Andrzeja Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar
ta codziennie od uodz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 
WUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 

etnograflczno - histoiyczny ! przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 I 16 do 19. 

POLSKA Y. M. C. A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 
pism I bibljoteka otwarta,codziennie od 4 do 
9-eJ wieczór. 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Zew M o n a 

Pcczątek seksów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

„Apollo*1 — Gracz w Szachy. 
Pceyątek seam6w: o godz. 4. 6. 8 I 10 

„Caslno" —Wschód Słońca 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 i 10 

„C?arv" —Pod osłoną nocy 
Początek seansów: o godz. 4 6, 8 1 10 

„Corso": — Tymber 
Pierwszy seans 4-ła, .isfatn' 9.30. 

„Dom Ludowy" — Znak Zorry 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot. 

„Grand-klno" — Szatańska Syrena 
„ł.t ina" - kino nieczynne. 
„Mewa": — Królowa Przedmieścia. 
„Mimoza". — Symfonja zmysłów 

..Nowości" —Uśmiech błazna. 
„Odeon" — Gracz w Szachy 

Pociotek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

..Resursa" -Tragedja ulicznic 
„Splendid". — Casanowa (serja Il-tfa) 

Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 

„Szalona F in " 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.1S I 9 wlecz. 

Do morza f 

Wytyczenie nowej li^it Vokjowe| na 
odcinku Gdynia—Bydgoszcz. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Daiś dyżuruje apteki: L. Pawłowskie-

Ao( Piotrkowska 307), S. Hamburga (ul. 
Ofówna 50), B. Głuchowskiego (Naruto
wicza 4), J. Siiticiewicza ("Kopernika .26). 
A Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). (p) 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś oraz w dalszym ciągu jutro świeżo wy

stawiona komedja-satyra K. Wroczyńskiego „Aby 
żyć". Ceny popularne. 

Piątek, raz jeszcze na przedstawieniu wieczn-
rowem „Kredowe koto" po raz 41-szy. Ceny po
pularne. Po piątkowein przedstawieniu rekordo
wa ta sztuka znów na czas długi zejdzie z afisza. 

TEATR KAMERALNY 
daje dziś, Jutro I w niedzielę po południu osta<tnle 
trzy powtórzenia pięknego dramatu Stan. Przy
byszewskiego „Śnieg" z Karoliną Lubieńską w roH 
Bronki oraz florecką, Brodniewiczem i Sz.pak*e-
wiczem w rolach ważniejszych. Ceny zniżone (cd 
i zł. do 6 a). 

KOSTJUMOWY BAL ARTYSTÓW. 
A wiec od czwartku komitet balu artystów Te

atru Miejskiego rozpoczyna rozsyłanie zaproszeń 
1 sprzedaż biletów. 

Zaproszenia wydawać będzie komitet balu w 
Teatrze Miejskim od 12 do 2-ej po pohidtrtu I wie
czorem podozas przedstawienia. 

TEATR POPULARNY 
Dafś o godzinie 8,20 wieczorem powtórzenie 

wczorajszej premiery stylowej operetki w 3 ch 
aktach „Krysia leśniczanka". 

Kasa sprzedaje bliety na dni następne. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY ..GONO" 
Dziś ostatnie, przedstawienie rewji „Szal z Ge

newy". 
Jutro premjera programu Nr. 10 pod tyt. „Ju

bileusz Gongu". W programie tym bierze ud'.iat 
cały zespól z miłym gościem Larisą Alexją na 
czele.-

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7.45 i 10 wie
czorem. 

DZISIEJSZY ODCZYT KARIN MI 
CHA ELIS. 

Dziś przyjeżdża do Łodzi znakomita powleścin 
pisarka Karin Michaelłs l wygłosi wieczorem o 
godz. 8.30 wlecz, w sali filharmonii swój w'e!ce 
interesujący odczyt na temat „Kobiety miedzy so
bą". 

JUTRZEJSZY KONCERT VASA PRI-
HODA. 

Jak już podaliśmy, Jutro odbędzie się recital 
skrzypcowy genjalnego skrzypka Vasa Prlhoda, 
ktÓTy wywołał w mieście naszem niebywałe zain
teresowanie. j *» 

RVSURm«OJEKrV REKLAHIOUIEI 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE I. 
Środa, 25-go stycznia. 
Warszawa, 1111 m.,— 11.40 Komunikaty; 12.00 

Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackie); 14.40 
Komunikaty; 15.20 Przerwa; 16.00 Odczyt p. t. 
„Kursy dla dorosłych" wygłosi P- Marian Godec-
ki; 16.25 Nad program I komunikaty; 16.40 Skrjyn 
ka Pocztowa, korespondencję bieżącą omówi dr. 
M. Stępowski; 17.05 Komunikaty; 17.20 Odczyt p. 
t. „Zagadnienie starości i sztucznego odmładza
nia" wygłosi dr. Wład. Steriing; 17.45 Program 
dla dzieci. Transmisja z Krakowa; 18.15 Transmi
sja z Krakowa. Koncert. P. Marja Chmiel - Fry-
czyńska (sopran), Marja Janowa (alt), Zofja Ro-
binonde (fort.); 18.55 Komunikaty; 19.15 Rozmai
tości; 19.35 Odczyt p. t. „Dorobek roku 1927 w 
dziedzinie hodowli koni" wygłosi p. Jan Grabow
ski; 20.00 Przerwa; 20.30 Transmisja z Whna 
(„Widma" St. Moniuszki}; 22.00 Komunikaty. 

Stary dwór pod Gdańskiem, w którym niegdyś mieszkał chwilowo król Zygmunt ID 
został skazany na zagładę. Rozbiórka tej pamiątki zostanie uskuteczniona latem 

„Reduta Prasy" w Łodzi. 
Z przyczyn od Komitetu niezależnych, orgaai'-

jracyjne posiedzenie Komiiteiu Pań „Reduty Pra
sy", które miało się odbyć w dniu dzisiejszym 
zostało przełożone I odbędzie się jutro, tj. w 
czwartek, dnia 26 Myeziiiia r. b. w Złotej Sali 
Grand-Hotelu o godz. 6 wiecz. 

Na posiedzeniu tern m. łn. omówione zostanie 
szereg wniosków i projektów, zmierzających ku 
temu, by pierwszej w Łodzi „Reducie Prasy" na
dać cechę wytwornej a zarazem wesołej 1 peł
nej humoru zabawy towarzyskiej. 

Obecne ro 
maj 

w z a j e m n i , 
(Telegram własny). 

, Moskwa, 26. 1. — Pobyt i 
Wzajemnej Pomocy" przy Syndykacie Ddfl Sokołowskiego w Moskwie 

Jak donosiliśmy, ..Reduta Prasy" p. \ 
żegnanie Karnawału", nad którą protekW^ 
czyli objąć J. W P Wojewoda WtadySffl| 
czolt wraz z Małżonką — odbędzie 
lach nihairmanK w ostatnią noc karnawału 
Foniiedziiałek, dnia 20 lutego r. b., a dochód 
prezy przeznaczony jest na utworzeni* 

rzy w Łodzi 
Komitet Reduty urzęduje w lokalu S j 

Dziennikarzy (ul. Zachodnia nr. 72, teł.' 
23-51) codziennie od 6 do 8 wtecz 

kilka dni. Na konfcrei 
Ułatwiona sprawa ustalenia 
, wzajemnych kontynge 
Które umożliwi ożywienie sto 

KOGUTEK 
USUWA NA.UPORCZYWSZy 

W - B O L GŁOWY 

Mmrożeoie.̂ .̂  
„ M r o i o l " lećmy,£oi 
r a n k i , zapobiega od-
mratanlu »i« kończyn. 
Sprzedają apteki I tkła 
dy apt. Dr.med. Z. RAKOWSKI 

T e l . 2 7 - 8 1 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

i płuc 
Konstantynowska 9 . 

Prayjmui. 1 2 - 2 i 5—7 

Gruśl iaa płuc jcit nieubłaganą i 
corocznie, nrerebiąo różnicy dla pici. wiskn 1 stanu, kosi miliony tadil.— 
Pray zwulceanfu chorób p łuc
nych, b ronch i tu , uporczywego 
meaiącego kasz lu i t. p. stosują 

pp. Lekarze: 

..BALSAHTHIOCOLAH-AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia organizm {sa

mopoczucie chorego o-
raz powiększa wagę cia
ła i usuwa kaszeL — 
Uzywe się za poradą 
lekarza. 
Spraedają a p t e k i . 

n n u D i l l l

 , , w i n J W ^ I ł l 
P11 | l i P ^rugi w ucieka jt 
choroby •tf P r o j e k t Prezydenta R 

przez policji 
(Od własnego kf-esponde 

Warszawa, 26. 1. — Na 
^siedzeniu Rady Ministrów 
"V hcń-Ao nroickt Prczvden 

Ji •Pol te j o użyciu bro. 
płciowa 

Leczenie <*% 
Lampa 1. 
promieniami! 
(jena od 9—ł 
4—8. 4—5 n 
oddz. pocz«l 
Z a w a d z k a ] *PWfrej .. 

użyciu bron! palili 
T B * z policję. W myśl tesro i 

Rpolicjant może użyć bror 
**ch obrony 

życia i mienia 
Cegielnia* ' własnego jak osób trzeci 
— t e ł . 4MJfcijsu lub w konieczności zati 
Specjalista «J*9«nt musi 
skórnych. H dwukrotnie wezw 
płcYowych fl!?ekająceTO' do" zatrzymania 
ni .« t ! . ' ł»? n , . 0 ?e strzelać. Pierwszy st 

wyiyuot* 1 ^dany w powietrze, drugi 
drzyjmuje oi tego. 

DBAJCIE OSWOJĘ ZDROWIE! 

Szwajcarskie gorzkie zioła, (z marką 
„Kotfut" tą stosowane przy chorobach 
iotądka. kiszek, obstrukcji i kamieni 
iółc-owych. „Szwajcarskie gorak ia 
Biota" są natura nym łagodnym środ
kiem przeczyszczającym 
ułatwiającym fukneję or
ganów trawienia i działa
jącym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zio 
ła" pobudzają apetyt. — 
Sprzedają apteki po Z). 
1.50 za pudełko Skład główny: Apte
ka A. Gąseckiego w Warszawie ul. 
Leszno 41. Wysyłamy najmniej 2 pud. 
po otrzymaniu Zł. 4 50 gr. (z przesyłką). 

Doktór 

Zachodnia 57. 
(Ceglelniana 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczenie l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Przy|mu|e od godz. 
1—2 i 4—8 

w niedz i święte. 
11—1 

Dla p anod 4— 5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 8—10 i 51 

lIH M M . Wspaniałe zwy< 
polskich hokeis 

w e Włoszecł 
roiudniow ,i r» r%. * „ , 

Szkolni ił Spec|ali«« Cortina DAmpezzo. 26. 

Choroby włosów. Chorób » ' ^ dzień międzynarodówce 
skórne, wenerycz- n y c h, JjPgO tlimiejll hockcv'a lod< 
n« i moczopłciowe ryeznych ' - t r Z o s two Kliropy przyniósł 
entgena f ' ^ ^ S ! , ^ k*SMMy 8ukceS DObkle 

kwarcową. (Lampa kw»«l ZWVClCZVia studentów 
D : i_ 0 Ę "'0. 

Przyjmuje od 12— Przyjmuje 0 

3 po poł. i od 6—9 od 5—8 wi*l 
wiecz. " 

Dr. 

W J f l t C f t U f w 7 P a d a n i c - łupleś.— 
n l u J W t l łysienie usuwa, „E-
aencja Chinowo Chmie lowa" i 
„Mydło Chinowo - Chmie lowe" 
(z kogutkiem), Sprzedają apteki, składy 
apteczne. Główny skład: Warszawa 
Apteka Gąseckiego, ni, Freta nr. 16. 

L E C Z N I C A 
lekmj JP«ia!is!fw I gabinet dentyilytisy 

przy Górnym Rvnku. 

Piotrkowska 2 9 4 , W, 72-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 
Erzymuje chorych w chorobach wszyst 

Ich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po pot Szczepienie ospy.analizy (mo
czu, katu. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z łote . 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco-

Iwą. Roentgen. Zeby sztuczne, korony 
złote, platynowe i mostki 

I W niedziele i święta do godz. 2 po poL 

K . 2 . I J 
Choroby 
ne, w e n e r j 

moczopl* 1 

Leczenie 
nem " ' 0 2 

NARUTOWKf 
(Dzielna) tell 
Przyjmuje o&Jt 

i od 5-fL 
Dla pań od<j1 

poczekało1*! 

Cena prenumera ty : 
^7 Łodzi miesięcznie — — — — 
Dla robotników . — — — — 
Na prowincji . — — — — 
Zagranicą . — — — — JM Ute flen." i ,Mw Łódzki" \w 

Odnszenie do domu 40 gr. 

. Ceny og łoszeń : 
ci. 2.60 Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
. 2.20 -j Za tekstem . . , 25 „ . » . „ , 4 . 
. 3.50 |i Nekrologi . . . 2 5 „ , . „ . . 4 
„ 8.50 j Komunikaty . . . 25 • M „ , • . 4 . 

l\ 710 Zwy.zajne . . . 6 H . . . - * 1 0 " . 
'•IB | Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr ta v/yraz — naimnieisze ogłoszenie 

1 zl dU bezro'jo'.n1rch 50 groszy. 

Ubiory męski*, 
skie. ojl 

swetry na * t ! 
Piotrkowska 
wejście, l p i < l 

Koniec niepc 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". MlwL iau SzpulkowskL 
Odbiło w ułukarni aov/. Drukarsko-Wydawniczego ^Kurjer Łódzki" 

uL Zawadzka Nr. L 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posl»? 
eycb filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 ?] 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożef. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów ' 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

lane są za bezpłatne. Jb 
Rękopisów zarówno utytych jak i odraaconycb r*T^Ozbrajanie Dokonanych pc 

ci* nie zwraca. 1 

Za redakcją i wydawnictwo odpowiada . 

Władysław Ulatov. & 

które obsadził) 


